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Historyczne zwycięstwo narodu ·chińskieeo 
otwiera erę wolności narodów Azji 

Fiasko planów państ1v imperiałistyczn:rch na Dalekim Wschodzie 
MOSKWA (PAP). - W przeglą­

dzie międzynarodowym poświęco­
nym sukcesom Chi11skiej Republiki 
Ludowej na arenie międzynarodo­
wej, niedzielna „l'rawda" l<twier· 
dza, że historyczne zwycięstwo na· 
rodu chińskiego, k~óry obalił reak­
cyjny, półfeudalny reżim knomin · 
tangowski i wyzwolił kraj spod jarz 
ma imperialistycznego, postawiło 
w całej rozciągłości i w sposób n1· 
11ełnie nowy zagadnienie stosunków 
wzajcmnyC'l1 między Chinami a 
światem zewnętrinym. 

Związek Radziecki - podkreśla 
,,Prawda" - pierwszy uznał i na· 
wiązał przyjazne stosunki z Cbili­
ską Republiką Ludową. W ślad za 
Związkiem Radzieckim przyjazne 
stosunki z nowy1ni Chinami nawią ­
zały również kraje demokracji lu­
dowej. 
Jeśli jednak narody Związku Ra­

dzieddego i kraje dem <)kracji !udo 
wej z największą radością przyję­
ły historycZlle Z\Yycięstwo wielkie­
go narodu chińs:.Cićgo, to wręcz 
przeciwna była reakcja prowody ­
eów obozu imperialistycznego. Pra· 
sa imperialistyczna, przede wszyst­
kim amerykańska, pieniła się z 
wściekłości, wysuwając żądanie 
nie1unawania Chifo•kiej Republiki 
Ludowej. 

Zwycięska budowa komuninnu w 
Związk•t Radzieckir.1 i wzrost sił o­
·bozu antyimperi4P.listyczncgo - pi 
~ze d ziennik - mialy i mają olbrzy 
mie znaczenie dla ugruntowania i 
utrwalenia ntiędzynarodowej 11ozy 
cji Chiń<;kiej Republiki Ludowf'j. Imperiali,śc:i . ameryl~::i11:cy - pi­
( 'hiny ludowo - demokratyczne 7 sze „Prawda·· - udztelaJą .'!! dal: 
chwila proklamowania Chińskiej Re ~zym ciągu pomocy mwlarneJ 
publiki Ludowej oświadC7YłY ja!lno, ~zang Kai - s_ze~owi, . opracow,i:i­
'ie miejsce ich znajduje się w anty-I Ją p1any umocnieni u ba'." .oporu a ' a 
imp('ril,llistycznym obozie ~alki o reakcji k~10mi~tangowsk1eJ na wys-
pokój i demokrację. pach: Haman i Formoza. 

·Ruch demokratyczny w Afryce 

Waszyngtoński korespondent kon 
serwatywnego dziennika brytyj ­
skiego ,.Obsen·er" · donió;;ł 1 stycz· 
1.ia, te broń ameryJ;;ańska bez 
przcn\ y wyładowywa.11:ł jest na 
Forml'zie. 

Wymięrzona przeciwko Chil1skie j 
Hepublice Ludowej wściekła kam­
pania reakcyjnej prasy <.1mery kali.­
skiej - stwier dza d zif:nnik - inia 
ła v.-ywrzeć presję na inne państwa 
kapi talistyczne i przeszkodzić n a ­
wiązaniu stosunków dyplumaiyr z ­
nych między tym i pai'istwami a 
Chiil.ską Republiką Ludową. Jednak­
że kampania ta nie osią.gnl)la celu. 
Między głównymi pa rtnerami blo­
ku anglo - am eryka1i.skiego zaryso­
wały siq rozdźwięki w sprawie u ­
stosunkowania się do Ch ióskiej Re 
publiki Ludowej. Angiia, a w ślad 
za nią i io.nc kra.je imperium brytyj 
skiego - Indie, Pakistan i Cejlon 
- wyraziły gotow<iść nawiązani.a 
stosunków dyplomatyczuyr:h z Chi· 
nami Ludowymi. cofa.ląc jed•1ocześ 
uie uznanie zbankrutowanemu rzą 

dowi Kuomintangu. 

Również w amerykat'•skkh ko­
lach politycznych coraz częściej roz 
lega.ją się głosy potępia.iącc obecną 

volityl;ę rządu US.\ . w Chinach. 
której awanturniczości dowiódł <'a-

Widocznie p isze ,.Prawda" 
otrzymana naucGka b:rla n iewystar 
czająca. Cóż, histori::t udzieli im 
jeszcze jedne j! Chiny Ludowo • De 
mokratyczne, k tórym obce sa wszel 
kie agresywne dążenia, zde;,ydowa I 
ne są wyz\.1·olić t·ale terytoriun1 
chińskie. 1\1. in. również łlainan, 
Formozę i Tybet. Można, nic wątpić, 
że zadanie to wylwnają. 

Wuj Sam do uczestników paktu atlantyckiego: 
My wam damy mięso końskie - a wy nam dacie w zamian 

mięso armatnie I 
(Land og Folk ) .... „ .................................... „ ........... „ ••..•..•...•• , ........................ „ .... . 

Studenci z całego świata 
W konkluzji „Prawda" stwierdza: Z Wizytą 

„fakt na.wiązania przez Anglię 
w Moskwie 

inne i.raje kapitalistyczne stosun- MOSKWA (PAP) - Na zaprosze. W sobotę w klubie Uniwen~·tetu 
ków dyplomat3·cznych z Chińską nie Antyfa szystowskiego K Jmitetu Moskiewskiego odbyło się spotkanie 
Republiką Ludową jest przekonu- l\lłodzieiy Radzieckiej prz~·byla d0 delegatów z przedstawicielami mło­
jącym dowodem fiaska planów Moskwy · delegacja Międzynarodowe- dzic~y studiującej na Uniwersytecie 
tych ltół imperialistycznych, któ1·e g o Związku Studentów, w której Moskiewskim. Goście, serdec1mie po­
marzyły jeszcze o przywróceniu w skład wchodz~ m . in . przedsbwicielc witani przez zgromadzon:i, młodzież, 
Chinach rci imu kolonialnego, .icst st udentów Anglii, Indii, Rumunii, . d · r . · · I d k 
świadectwem dalszci;o umocnienia Ekwadoru itd. Gośrie zapoznali si~ cpowie zie 1 0 z:rcm .. 1 wa ce e.mo ra 
się s:vtuaf'ji mi~d~na.rodowej Chiń I z życiem i nauką stud!'ntów n dziec- tycznych orgamzaCJl studenckich za 
skiej Republiki Ludowej . kich. J granicą o pokój i lepszą przyszłość. 

Niedobitki reakcyinego Kuomintangu 
nie mogą reprezentować Chin Ludowych 

w Ra1łzie Bezpieczeństwa 
PEKIN (PAP! - Agencja pr;:1so­

wa Nowych Chin donusi: staje do walki z imperializmem 
swoisty apel, wn"aż~jąc swą sol!dar- ły bieg wyclarzeń. Jednakże koła re Minister Spraw Zagran icznych 
ność z aresztowanymi pn;nvoclca· akcyjne w St anach Zjednoczonych Chi11skiej Republiki Ludowej, Czu-

PARYŻ (PAP). W Paryżu odbył::i 
się konferencja p.raso-..va, na k tóre j 
s:ekretarz generalny Demokratyc:m~­
~o Zrze:w:e n ia Afrykańskie.~o d ' •\r­
boussier odpo\\•iedział na szer eg py­
tań w związiku z głodÓ\Vką 8-miu 

mi. nie tylko sprzeciwiają się nawiąza En - Lai, skierował clo przf'Wlldni· 

Centr<tlny rząd Chińskiej Rc.-publi 
ki I .udowej uważa, :ie obe<'nośi? de 
legatów niedobitków chi1iskiej reak 
ryjnej kliki kuomintangowskie.i w 
It:uł:lic llezpieczeństwa jest spn ecz 

b~cl71e wzięte pod nwagę, i odpn· 
wiPd nie środki T.<''itaną 7a~tosowa­
n e w celu wydalen ia. dc.lc.-gatów ku o· 
m inta.ngowskich z Rady Bezpieczeń­
stwa. 

pr?.ywódców tego zrzeszenia. 

D .Arboussier stwierdził, że pr„y· 
'l'l'ódcy DemokratyC'Qltl1:'o ·zrzesu.nia 

e.-:;1 {t • · tto, 4W>4d7 ; w wi«::rie-

, z d . 0 . na z prawem. 
Na zakończenie, mówca wyraT.:1 u iu normalnych stosunków tlyplo- czącego .groma zema g•1lnego 

przekonanie , że solida.rność narodu OSZ - Romulo, sekretarza gcneral Zdaniem centralnego rządu Chiit 
fnneusk~go, która z.nalazła wyraz matycznych z Chinami Ludowymi, nego ONZ - Trygvc Lic oraz do skie.i Repuhłiki Ludc.wej '\11.Spomnia 
w utworzeniu komitet..1 obrony ofiar lecrz. upierają się przy kontynuowa- c:.<łonków Rady Bezpieczeris tw a , :~ ni wyżej delegaci kuomintangowscy 
repr~ji kolon.ia.lnych w Afryce or.u niu dotychczasowej awantur niczej mianowicie do ZSRR, Stanów Zje- powinni byc wydaleni z Rady Bez­
solkla.mość m.s praeuj~ych lnnyl'h polityki i dlll~zym popJeraT)iu zban 1lno.~zonyd1, Francji, _Wi~Udej B~y- pi~c:eństwa. c_entrałny rząd Chiń­
krajów spowoduje, ii knowania re- .. ' . . tann, Ekwaclont, Indh, Kuby, Eg1p- sk1eJ Republiki J, u•lo,„·ej wyraza 
a.kej.i koloni-a.lnej za.końc'Łą si<: Ua- la utow:m ej · ]diki l\t:f• . . 1r.~n;f Y- j tu i · Norwegii - nast<)pującą depe- j nadzic;lr,, :i:e stanowisko centraln„go 
ski-em. ~kiej. . . i<z~: rządu Chiitskicj Republiki Lnclowcj 

,,Pożyczka zwycięstwa'' 
w Chinach 

niu w Grand - Ba.!ISan ogłos:i.li Rło­
iłówkę na mak protestu pneeiwlto 
beT.pra'r'l--nemu ich aresztowaniu i 

g~;r:~~~~~§~Walka dwóch imperializmów anglosaskich 

cieszy się' 
wielkim powodzeniem 
- PEKrn (PAP) - Agcn~ja Ko­
wych Chin donosi, że emitowana przez 
rząd Chin Ludow,\'Ch „Pożyczka Z11 y 
dęstwa" cieszy się dużym p -01n )­

dzeniem. °\\' pierws7-ym dniu r ea liza· 
cji poż~·czki - 5 stycznia - w ca­
łym kraju sprzedano okolo miliona 
sztuk obligacji. 

i<'h spraw osobistych. Pl'Z3'WOO<'Y "' f ł ' E • • A • • 
Demokra.tyr-znego 7...rzeszenia Alry- 0 S .1, re y W p y W 0 W W Ur 0 ple 1 W Z) 1 
kańskicgo ogłosili sinjk głodowy na 

~i;:~y!;~:ri:t:e:~~~ei>~!::; Kulisy narady brytyjskich ministrów dominialnych w Colo1nbo Norweg·a . 
Gdpowiadają na rozwój ru('bU demo- MOSKWA (PAP). ,,Prawda" w ar -! dr7..a, iż zbiera slę ona w chwili za. Aczkolwiek ponządek obrad k on- tla.ntyekiego. Jednocześnie konfeł'en • I uznaje 
kratycmego, tykule pióra mia nego publicysty Wi- ostl"Zania. się spr;;erz.n.ośri ani::lo -ame ferencj:i dotychC7xlS nie z.ostał jeszcze cja w C<>lomb-0 jest świadectwem rząd Chin Ludowych 

D'Arbmusier podkrt61ił, łe głodów ktorowa .komen tu je rozpoozynaj~~ą rykańskich . . Wspó~ niena_w1ś_ć rzą- ~ficjaln:e opubtkowany, to jednak da.lMlego 'lla.osłnania się pneci- OSLO (PAP). _ Dzienniki dono-
ka aresztowanych przyw ó{lców ~- się w <h~u 9 bm .. w Colom~o na. CeJ· clzą.rych kol kraJow ka.p1tałlsiyC'Z- llC7.nc ~ornen.t~rz,e _Pr.asy ~a·p'~al;- wicństw między stanami Zje<ln0C00- szą. iż rz~d norwe~ki postanowił 
srenia posia<la olbrxYmi>e 'UlaoYxnie łonie, !'OłlfeTeDCJę minls trow 8?~~ 1.1! rh do_ sprawy pokoju, do kra- sf'' CT.ne.i rzuc~.ią s\y1~tło na JeJ -:-ha- nymi i Anglią na. Oceanie Spokoj- nawia?.ać stosunki dyplomalvcznc z 
dla całego ruchu demokratyczncł:O :zagranłe741YCh t. zw. bryty.}SkhlJ Jow ktore wkr~Yły na dro- rakter. P o'.vaznc m . . ieJsce w obrad::i~h nym n.rzeciwieństw które jak do- , Chii'lsi-ą Republika Ludowa· W'r~-

Af d · t i.. d ·1 -• _.., ·,~ g„ ~~:ra· lbimu nie us u"'·a · h·ch " a ·m ·~ -' ' · aJk" k • " ' ' · ' · ·· •' " 
W rycc, g yz J>OS a.w4 a ona prz.e 'l'l>Spo n.„y na.rvuo •· "' "':'" • · . '- . J .k ;:...agaunien.~ .. w · i z ey,, 1u- wod-ią fakt y, pn:ejawiają się ostatnio :i:ając gotowość wysłania swego 
masallli zaga.dni~ie o konieczności I Chaookteryzując sytuację międl.Y· głęb_okl<'h, wewnętrzn~c11 prz~~t- mzmem . P rasa ;i.ie ukrywa , że ;:><",d c oraz dobitnie· i jaskrawiej. orzPdstawiciela do Pekinu. 
dd.alania. Masy ludowe Afryki za- narodową w jakie.i konferen cja ta wlenstw. Wymownym swM-<l~ct\\P,m „walką. z komunizmem" rozumie si ę ·1 

nagowały nleli"l'l'ykle żywo na ten zo&tała Z\VOłana, „P1·awda" stw"ier- :~~~n~e!~!:;\:;~~y!! ~~ o;'g!~= :';~ok~~=~~o ~~tj~rii nr:::::= Potoz" ne man"1festac1·e w Zanłęb1"u Ruhry 
:!la<'ji europejskiej wspóh>racy goSpo- nie bloków agresywnych, anĄloglC'l!- 'ł ł) 

Wart Pac - pałaca ::~~~*~~!~!'~fą ~~~1!~~ nych do paktu atlantyckiego. przeciw agresywne; polityce anglosaskich 
A.n.glii. „P rawda" podkreśla. iż na tym okupanto' W 

Truman wygwizdany w Kongresie 

WASZYNGTON (P AP ). - Nicdu 
\':ne orędzie prez.ydcnta T rumana 
do Kon~resu. ooświecone oroówie-

l niu sytuacji w Stan"3th Zjednoczo·· 
nych, v.>yWołało dość żywe komen­
tarze. 

Na ogół ocenia się je jako podyk 
towane przed e wszystkim wzg\ęda 
mi na przypadaJącf' w listopadzie 
OĄ•ybory do Kongresu. 

W czasie odczytywanin tego or<:· 
dzia, gdy Tr uman stwierdził, że obe 
cny defi cyt budżetowy jest następ­
s twem decyzj i powziętej p •·zez 
1'0 kongres - kontrolowany przez 
republikanów i przewiduj ącej o­
Lniżk~ podatków, republikanie 
krzykami i gwizdami :ragłuszyli sło 
wa T.-umana. kt.órY" uęfić swego o­
rędida musial powtórzyć. 

P rzywódca repub!lkanów w lzb ie 
Reprezentan tów Martin oświadczył, 
że orędzie Trumana było „chwytem 
polHycznym, przy którego pomocy 
usiłowano naród wprowadzić w 
błąd". 

Postępowy związek robotników 
elek t rotechnicznych ogłosił dekla ­
rację, w której za-rzuca Trumano­
wi, iż w sposób cyn;rzny wykręca 
się od zajęcia stanowiska w spra­
wie uch ylen ia antyrobotniczej usta 
wY Tafta - Hartley'a. Deklaracja 
~t~ierdza, że Tru m..1:1 „prowadzi ta 
nią grę wokół tego zagadnienia, do 
lyczącegó dalszego istnienia wol­
nY<'h 7.Wla:i:ków zawodGwych w 
Stanach ZjeClnoczonycl1". 

J ak donosi Agencja Associated 
Press, ·giełda :zareagowała. na ogól 
pozyływnie na orędzie Trumana, o 
kreślając je jako „konstruktywn e". 
Kiektórzy pneds tawiciclc kół finan 
sowwch oświadczyli, źe „teg„ wła­
śnie po orędziu się spodziewali". 

Znamienne są również tOC"lące si ę 

obecnie roko\v·ania między Bidault 
a ambas·adore<m ameryka1'lskim w 
Paryżu w &prawie utworzenia kom ­
binatu Zagłębia Ruhry - Lota:::yn-
gia - Luksemburg. który w myśl i n 
tencji USA. ma stanowić przeeiwwa 
gę i konkurenta dla angiehki,~go 
pr7.em~'slu h utn1ic-zego. Dziennik cy­
tuje róv.:nież wypowiedź czasopism::i 
br:c·tyjs.kiego .. N0w State!'man a:id 
Nation" o amerykańskirh planach 
crga.n irrocji „Europy bez Anglii". 

Walk a. między Ameryk a i Anglią 
- pisze „Prawda" - toczy si~ nie 
tylko na te r i-nle Europy, lecq; l w 
Azji. gdzie Anglia usihde prz.ec.iw ­
sta.wić się wz.rast.ającym wJ>łrwom 
USA w krajach imperium brytyjskie 
go. N;edawną po.ra 7.kę labo11r:z~·stów 
aw;tralijsk ich { nmVO"Zt>l>and?~:kh wie 
lu komentat0rów z.a.gra.n:~nych o­
cenia .iako zwyciestwo pa1·tii ;>ro­
amerykańskiei. Dzienni'' przytacza 
niedawne nieą.wykle. ch~raktery-s "rcz 
ne oświadczenie au;;traE.iskiego rni ­
n'stra sipraw zagraniC'ln:vch Spend2-
ra. któr:v mówiąc o g-łównych kra­
,ja-rh powolanych do' ki~..r o°'vnnfa T>O· 
lityką w Azji południowo - WS()hocl­
n iej, wymienił Austr-alię i Stan y Zje 
dnoc'7.one. natomiast zupełnie pomi · 
nąl Anglię. 

j.ednak nie wycrrer puje się ponądek 
dzienny obrad. Jak siwierdza p1"a­
i:a brytyjska, k onferencja w CoJQ:.n­
bo v,r;.nn.a przyczyn ić sdę za wszel­
ką cenę do niciei\nienia więzi i 
WS'))Ółnracy m~ędzy krajami im,pe ­
r'um brytyjskiego. przy czym ws:;iół­
pracy nie tylko poEtyrane.i, lecz i 
gospodarczej. Pra~a brytyjska n 'e u ­
kry wa. że na konferencji zosta.ną ob 

.~zernie omówione stosu nki w zajem­
ne .m·ięd7.:V strefą. sz.forlingową a stre 
f,ą dofa.rową pod kątem widzenfa wv 
siłków n.ądu ang!elsk;cgo pn:e~iw·­
stawi~nia stlę gospodar<"T.ej penetra­
cji USA do krajów st r efy szterlingo. 
weJ. 

Konferencja w Colombo - konk1u 
d u je ,.Prawda" - powinna wzmóc 
~ujność wmystklch oz:wolenników Po 
koju, albowiem j est ona nowym 
pnA!dslęw-nięcicm. z;mierzającym do 
dalszego rmszcr:renia na obszar Or.e­
anu Sp01kojneg(), t ej ag.-esyw nej po­
lityki, którą obóz itmperia.łistycrzny 
realiruje pod płaszczykiem p a.k\u a-

BERLIN (PAP). W Duesseldorfic 
odbyła się potefma man-ifestacja r o­
botników Zagłębia Ruhry na znak 
protestu przeciwko stat.uf.o.w i Zagłę­
bia Rllhry, remilitarymcji Ni<'mi~c 
zachodni<-h oraz przedwl~o pulit yce 
anglo _ amerykańskich wla.cJ,; nku­
paeyjnych i ma.riil'llctkowego rządu 
z Bonn. Przemówie n ia wygłosi li : --

Max Refanann w imiendu KPD, M: 
tern - '" im ien.iu SED oraz przed 
stawidele part ii komunti stycznycli 
Francji, Belgi;i , Holandii i Szwecji. 

Podobne zebrania odbyły się rów­
nież w innych miastach Zagłębfa 

Ruhry, a w szczególności w E<ise11 i 
w Dortmund. 

Hitlerowcy rzqdzq w Austrii 
Dalsze obsadzanie aparatu państwowego 

byłymi urzędnikami gestapo 
WIEDEN (PAP). Prasa wiede11.ska zobowiąza11 w c1z!ed.zinie denazyfika 

zamies.u:za materiały, świadozą-::e o cji aparat.u państwowego, 
aktyv.rizac.ii e lementów faszystow- Tak np. sze fem pol!cji w Flm·is­
sktich w Austrii. które coraz częśc:ej dorfie :robotnic za d z;cln;ica Wi.E:dnla) 
przenikają na wysokie stanowiska w jo.st rotm:si rz. Kar l Weiss, kt0ry 
apairac;e państ\,·<Jwym. .Jakkolwiek .,wyróżnił się" w czasie pow'Stan:a 
upłynęły już 4 lata o<l chwili '''Y- lutowego w roku 1934. Robotnicy 
zwolenia A ustrii, włnd7.e austrfac'de wiedeńscy dobrze pamiętają We'.osa, 
- jaik podkreśla prasa d emokratyccz. który w bestia! k i s1po>ób :znęcał s:ę 
na - nie" wywiązały s-ię ze sw oich nad schutzbundowcami w cza s ie lch 

prz<!słuch iwania. 

Komunistyczna Partia Cejlonu 
P rasa postępowa podkreśla, że mi 

n i terstwo spraw wewnętrznych Au­
strii zwalnia z policji i żandarmerii 
osoby o poglądach demol<ratyczn:vch, 
zastępując ich byłymi hitlero·wc.imi 
i faszysta.mi z clawnej Heimweh ry. zwołuje Konferencję Pokojową 

Konferencja mi·n;stró\V spraw w- KALKUTA '.Teleµre.;;s) . 14 i wania do przeszkodzenia Konferencji 
graniC"7..n~"Ch im:perium br~iyjs~i ? ~O l j si ··cznia odb„dzie się w C0Io~.1ho P k · · l · KP " ·1 

Czł()IIlek Sądu Okręgowego Sta:tzP.I 
był za czasów h itler owskich w yso­
k im urzędnikiem „imperi alnego" mi 
ruistersi wa sprawiedliwości. Nieda ­
wno otrzymał on uoni.inację na k :e ­
rownika WYd'Z:!ału w m ;n ister stwie 
spra wfod !i·V:-ości. 

w Colombo _ ciągnie d-a'ej .. Pr;; ,\'- , ' „ o ·03owc1 zwo ane1 przez '-e] O· 

da" _ od:r.wi"reiedla. iłwic t enclend e Kcmfcrencja PokQj~wa, zwołana p.rxez nu. Policja Cejlonu otrz~·m:ila s i>e­
w pulityce imperiali.nn u br:d.v.iskic- Cejlońską l'ar l i~ Komunistyczną. cjalne instrukcje w spr awie okupo­
i:-o: z je·dncj s tr ony dążenie <Io w:a.n o Obrady konforcncji b~dą miały " :ania ';·szystkich waż~ych hud):n­
żenia wa lk i p.rzef'iwko ruchow i nu- miejsce podczas se<;j i brytyjskiej kow w ~ olomb? oraz głowi;iy.ch. ~lla· 
rO<lowo _wyzwoleńczemu w krajJ.ch ' Vspólnoty Na r01lów , w której wc'ln1ą I s_tnch. " !'iY-yst.k1c osoby, 1qezdza1ą<'e 
Azłi i Oceanu Rpokojn.-i:-o. oz: druri""j udział brytyjs!d mini::;ter spraw za· oo Colombo przechodzą przez surową 
wś strcn ~· - dąien4e do \VZlllfł<'.n tc · j ;rranicznyrh BcYin oraz hindusJ,j pre kontrolf. „ Elem enty niepo:!ądane" 
nia osłal>i c:>n~·eh p oz;-di bryty.jsl>icb mier Pandit :Xehru. nie ofrzym nją pozwolenia na wjazd 
p rzcz zwale7.a.n~e WDIYwów US A. Władze cejlońskie cnnia orz:n:oto I do miasta.. 

Wszystkie te byna.jmni.cj n iekom­
pletne dane - ja,k podkreślają dz-len 
n·i<ki - dowodzą kłamliwości zapcw 
ni('ń wla.dz austriackich, .iakoby w 
Austrii pT:reprowadzon-0 „clemokraiy 
r.adc" aJ>aratu państwowego, 



Nr łJ 

O funkcjach dykt.alury proletariatu 
wypełnianych przez ustrój demokracji ludowej 

Leninizm uczy, że jedynie po- rzysz Stalin uczy, że ustrój krajów 
przez dyktaturę proletariatu możli- demokracji ludowej wypełnia funk 
wa jest rewolucyjna przebudowa rje dyktatury i;irol"!t<Jriatu i że pal'> 
i:połeczeti.stwa kapitalistycznego w stwa demokracji ludowej są jedna 
l'połeczeństwo komunistyczne. Oczy z form dyktatury proletariatu. 
wiście, zaznacza Lenin, przejście Jedynie w świetle leninowsko -
od kapitalizmu do komunizmu mu- stalinowskiej nauki o dyktaturze 
si siłą rzeczy stworzyć różnorod- proletariatu można pojąć prav.idło 
ność !orm politycznych, „ale istota wo charakter władzy pati.stwowej 
pozostanie przy tym jedna i ta sa- w krajach demokracji ludowe.i -­
ma: dyktatura proletariatu". w Polsce, Czechosł..,wacji, na Wę-

Leninowska teoria dyktatury pro grzech, w Rum.unii, w Al!Janii, or:.\z 
letariatu - uczy Towarzysz Stalin funkcje, które wypeh1ia utrwnlo­
- nie jest teorią czysto „rosyjską", ny w tych krajacn ustrój dem'lkra 
lecz teorią, stosującą się do wszyst cji ludowej. 
kich krajów. Doświadczenia budownictwa pań 

Rewolucja może i bez dyktatury stwowego, gospodarczego i kuitu­
proletariatu zwyciężyć burżuazj<:, ralnego w tych krajacn świadczą, 
obalić jej władzę. Ale bez dyktatu- że istniejący w nich ustrój wypeł­
ry proletariatu rewolucja nie jest nia wszystkie za,;adnicze :Cunkr:je 
w stanie zdławić oporu burżuazji, dyktatury proletariatu, a więc -
utrzymać wywalczone zwycięstwo, wykorzystanie władzy pr0letarintu 
ani też pójść dalej aż do ostateczne w celu zdławienia wyzyski\vaczy : 
go zwycięstwa socj:ilizmu. obrony kraju, w celu zacie~-nlenin 

Teoretyczne tezy Lenina i Stalina więzów z proletariur.zami innych 
o międzynarodowym 7.naczeniu dyk krajów; umocnienie sojuszu klasy 
tatury proletariatu. jako isbtnej robotniczej z masami pracującymi 
treści rozmaitych politycznych miast i wsi i wciągnięcie tych mas 
form przej:_;eia od kapitalizmu do do udrz;iału w budow.n~·otwic rocjali­
socjałb:mu znalazły dobitnie po· stycri.nym; rmrgainLTowan!e socjaliz­
twierdzenie w fakcie zwycięstwa u\ mu, likwidacja klas i przejście do 
stroju dem1Jkracji ludowęj w szere bezklaso. wego społeczeństwa socja­
gu krajów J<.::uropy i Az.ji. Towa- listycmego. 

Zwycięska walka krajów demokracji 
z odchyleniami prawicowymi 

i nacjonalistycznymi 

ludowej 

Od pierwszych dni swego istrtie­
nia państw:t ludowo - d~m~•kratycz 
ne musiały dławić opór elemen­
tów reakcyjnych. Istniejące we­
wnątrz t~·ch krajów siły kontrre­
wolucyjne, początkowo o :macmym 
ciężarze gatunkowym. toczyły, przy 
poparciu imperialistów z zagranicy, 
zaciętą walkę przeciw nowej wła­
~·. dążqc do odzyskania 5wych d.~ 
wnych pozycji. Kraje ~emokra~Jl 
ludowej Ftoczyły powazną walkę 
ze \vszvi;tkimi tymi siłami i oparły 
&ię ich· atakom. 

Walka ta, h-tóra pnebiegała w 
specyficznych warunkach history<~z 
nych nie r,osiła charakteru otwar­
tej wojny domowej. Elementy pra­
wicowo - oportunistyczne w szere­
gach niektórych partii komunisty~~ 
nych i robotniczych zacr.ęły głosie 
s1:kodliwe poglądy o „odrębnej·' dro 
dze budowania EOeja lizmu w tych 
krajach, o możliwości „pokojowego 
wrastania kapitallrmu w l«'Cia­
lizm". Tak np. w szE-regach Polskiej 
Partii Robotniczej oportuniści pra­
wicowi j odchyleńcy nacjonalistycz 
ni zaczęli głosić pogląd, że history­
~e doświadczenia budcwnictw:-i 

socjalistycznego w Związku Ra­
dzieckim nie nadają się do zasto­
sowania w war1mkach Poiski. WY" 
suwali oni, „koncepcję polskiej dro 
gi rozwojowej do socjalizmu", w 
myśl, której rozwój ~tosunków spo­
łeczno - politycznych w Poli:ce 
mógłsię rzekomo odbywać na dro­
dze pokojowej, bez dyktatury prolti 
tariatl:. 

Praktyka życia politycznego oba­
liła ten oportunistyczny punkt wi­
dzenia nie tylko w Polsc~, lecz ro~iv 
nież '"v innych krajach demokracji 
ludowej, Samo życie wykazało, że 
rozwój tych krajów na drodze do 
socjalizmu odbywa się w warun­
kach zaciekłej walki kla!'owej i w·y 
maga od organów wlad2.y ludowej 
z<lecydow:mych kroków w celu po­
krzyżowania planów klas wyzysku­
jących i zdławienia tych klas. 

Lenin uczy, *e okres przejśl'iowy 
od kapitalizmu do komunizmu, to 
cała epoka historyczna, w cr.<1.sie 
której „wyzyskiwae'lle nl~uehron­
nie iywia nad7!łeje resta:uraeJt a na 
chieja ta - prulstacza słę w próby 
restauracji". 

Po obaleniu burżuazji walka klasowa 
nie wygasa, lecz bardziej się zaostrza 

Zarówno doświadczenia walki o I śniu 1944 roku w ~oczątkach ,i_stnie 
7.wyciqstwo socjalir.mu w ZSRR, nia .władzy lud?weJ ~ Bu~gar~1 rea 
jak i praktyka budowania podsta"." .kcyJne koła _ofLcerskte. z~1g~11.::>w~ 
rocjalir.mu w kraj!l('h demokrac11 ły bunt zbrOJ;1.l'." przectwJ,o 1 ząrlov.1 
ludowej potwierdziły całkowicie po !''rontu Oj~zyzm_!ln~g?. . 
W.)'"~ną tezę Lenina. • W okre~!e pozn~e~sz~·~ w m~sl 

Tak np. wiadomo, r.e we wrze- ayrektyw i pod kicrO\\•mctwem 1m 
..................................................................... „ ...... „„.,.......„„„ ••• 

No marginesie I 
Nędza farmerów w USA 

_ rów w południowych stanach 
USA iz.najdują się w sytuacji 

.r&.1 -wprost katastrofalnej. Farmerz~ 
,.,,.. dzierżawia uprawjane skrawki 
~ • Z:emi od bogatych wlaśdc:eli, któ 

„ 1
1 rzy - tytułem opłaty dzieriaw-

- l nej - pobierają 50 proc. (!) ze­
branych plonów. Za dos'łlał'czenie 
maszyn roln:iczych oraz nędz.nych 
pomieszczeń mie$7.ka.ln,-ch, wł.a.ści 
cre1e ubierają :farmerow:. znacz.­
na część pozostalej połowy zbio­
rów. 

Farmer:z.y, którzy, WTaz ze swy­
mi żona.ro! i d~ćmi, pracują cięż 
ko od św.itu do późnei nocy, ma­
ją przeciętnie 2700 dolarów <locho 
du rocmi.e, - podczas gdy we­
dług oblic-zeń burżuazyjnych na­
wet ekonomistów - minimum 
kosztów utrzymani.a wynOf.i w 
USA na rodzill'lę 4.000 dolarów 

W:Ladomo poW!zechnie, jaka roczn~e. 
jest di;iś sytuacja klasy robotni- Miliony t~h drobnych farme-
cwj w ,.najbogatszym" I?Odobi:<>, rów - pisze ,.Daily Worker" -
i „najs.tJ::i.ęśliwszym" kraJU świ~- wegetują w n:eo1>isanej nędzy. 
ta - USA. Gło<lowe płace, straJ- Okropne warunki mieszkaniow~, 
ki w obronie elementarnych praw brak higieny, chroniczne r,~o]a 
do życia, 5 mil!onów bez.robot- danie - wszystko to • pow•oduje 
nych : - prowokacyjne proce~y szybki upadek i;ił i rozmaite ~: 
przeciwko przywódcom robotm- choro-we.n:a. Zdarzają się dosc 
cz:vm - oto w kilku słowach o- czę.sto nawet v.'y-padki tyfurn pia 
br'az waTUnków i Ftosunków, w mistego. Lecz zaledw'"' dr.iesiąta 
jakich żyć musi proletariat ame- część chorych ma moiność lec7.e-
rykański. " ~ szpitalnego. 

Ale w amccykań~klm •. ~aju. „Daily Worker" podkreśla. ~ 
·wegetują nę<iUłie wyzy,;k.iwant wyzyskiwani farmerzy nic maJą 
do ostatnich granic przez :zach~an żadnych pravm:rch środkóV.:- <?bro-
ny kapitał nie tylko robot11;1cy ny i uz.alein.:eni są całkOl\"1~1~ .od: 
przemysłowi. Niewiele lepsze Jest samowl)l' w:it>lklch wł.m~1c1elt 
równ.iei położenie farmerów "'!' ziemskich oraz bankó\V. 1. któr:'7°i 
rolniczych częściach kra.lu, gdz:E'. 
są oni przedm:otem bezwstydneJ ci posiadacze są firnansow i 1.~1ą-
eksploatacji ze st~ony bogatych zani... 
właścicieli ziemskich. Tak iyia miliony iu<i;iośc: rol-

Jak. podaje 1.10;';'-'0jorsld rl.7..ienn:k 'licz~~ ,w kraju doi!l'l'O~~j „óemo-
,Daily Worker" mitony f<Jrme- uac1~· . 

„~ .................. „ •• ; •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••• „ ••• „.„„".„ •. , ••• 

}l L. BARANOW ~1 
perialistów anglo - amerykańskich 
siły reakcyjne w Bułgarii niejedno 
krotnie snuly plany powstania 
zbrojnego. Wiadomo rówricż, że i 
w Polsce po ugruntowaniu się wł:, 
dzy ludowej elementy reakcyjne z 
Mikołajczykiem na czele przez dłuż 
szy czas nie składały broni w na­
dziei, że uda im się przywrócić po­
rządki kapitalistyczne. Przy wyda­
tnej pomocy tychże imperialistów 
anglo - amerykańskich reakcjoniś­
ci czechosłowaccy niejednokrotnie 
podejmowa1i próby obalenia ustano 
wioni;go w Czechosłowacji ustroju 
ludowo - demokratycznego. Podo­
bnie rzecz miała się w Rumunii, na 
Węgrzech i w Albanii. 

clowanie ustroju demokracji lu<lo\vej, 
przywr6cenie na Węgrzech i w Buł­
garii władzy burżuazji i obszuni­
ków oraz przeistoczenie tych krajów 
v1 kolonie mocarstw imperiallstycz­
nych. \V charakterze wykonawców 
ciemnych spiskowych planów, ;; któ­
mi noszą się imperialiści anglo-::me­
rykańscy wystąpiła tym razem sprze 
dajna klika faszystowsko-gestepow­
ska Tito - Rankowicza. 

Wsz;ystk:e te przykłady świadczą 
nie;:bicie, że po obaleniu bttrżuazji 
i zdobyciu władzy przez pr.)ictariat 
walka klasowa w danym kraju n\e 
tylko nie wygasa, lecz jeszcze bar­
dziej się zaostrza. 

j\.I demokracji .ludowej real:.?..uJe ~'.ę 
praktyczni~ budowę podstaw socj:i­
l!i1zmu, przy czym rolę kieTov:mczą 
odgrywają tu partie komuni.sty.:: . .me 
i robotniicz.e. 

Wiadomo. :W w więks.ro.5ci kraj(P1 
demokracji ludowej na obecnym ~­
tap:ie ich roo:woju obok partid kOJ•1u-

n'.stycz..'1ych i robotniczych :i6tnie­
ją i współpracują z nimi róv.rnież :i 
inne ps.•rtie politycz;nz. Jednait/.e, 
,lak tego dow'odJy n'ejed'Tlokrvtnie 
wybory do najwyższych j lokaln.y<'h 
o.rga.nów władrzy, przytłacz.a.ją:-a 
w:ększość ludności tych krajów u-
21r..aje kierowfilc:zą rolę komuntistó·,v. 

Pomoc i przykład ZSRR 
ułatwia krajom demokracji ludowej 

marsz do socjalizmu 
Po 'ń>kroozeniu na dirogę budow11ic I s.podarczych Zwdązku Radziecki~ 

twa soqjalistycznego kraje demok.-a- Il. kra;iami demokracji ludowej, ~tó­
cji ludowej korzystają z wielkich do ry zapevtnia bratnią ws.pólpracę v­
świadaz.e11 hiiS!f:orycznyoh ZSRR, z je raz koordynację planów gospod:'lr­
go bra.tniego, potęi.nego poparC'!a. czych. 
Prowadzona pr:zez rządy ludo.vo - Pom·x naukowo-techniczna ud:t'.e­
demokra.Jtyczne poli.tyka gospodarc·~ lana przez zw:ąuk Radz:iecld kra­
ora.z konkretne dirogi, którymi '.tr1- jorn demokracji !udowej poz·.n\".a 

O tym, że burżuazja w krajach de­
mokracji ludowej nic zre;;ygnowała 
;: dążenia do restauracji kapitaliz!uu, 
świadczy nzjwymowniej wroga ó::a­
łainoiść szpiegow,;ka Rajka i jego 

W krajach demokracji ludowej nie cz.1 kra~ demokracji ~u<!owej do i"? osiągn~ć w k'.ótkim. ~i~ r-o­
wynikł::i po~rz~ba maso"'.ego, zbr.oł-1 stwo~a- podst~1:v1 ~001ah:;1:iu :z-~= z\o~n w~~:.z~e.1 pt~uJąCeJ na-
nego idławiema wyzyskiwaczy, JaK chowuJą \ve .wszy,,,t;uch naJu;.totn.e1 u.u, tedmi.-..i i kultur~. . 
t:i miało miejsce w ZSRR, jednakże szych .~a;<:h cecł?Y przepro;va- Wydarzeniem i~.a 1111'.łrę ~~t.orsu­
nie oznncza to bynajmniej, aby mię- i dzoneJ "f 5\".0Jm cza.si~ w ZSRR n<>- n~, ~est powstan1i; Chtńsk,e,1 łle!,>n­
dzy treścią klasową dyktatur}' pro-· we; polityki ekonomicznej. bl;m L~1dowej, ~tora pod·w~zyła .~d wspólnik61Y n~. Węgrzech, jak 1·6w­

r.ież destrukc~·.foa rob:>ta zbrr,<!n in­
r za i:ta1m Trajczo Kostowa i jego 
pomocników \7 Bułgarii. Proc~r,y są.­

clowe tych zdrajców ujawniły r.1eto­
dy s~osowar:e p:-zez w~giP.rskich i 
bułgarlsldch reakcjonistów oraz im­
perialistów anglo - amerykań~ldch, 
którzy i;ost::.wili sobie za cel z!ikwi· 

letariatu w formi.e radzie~ki~j ~ w I z faktu, że kraje demok. racji l.udo ~~a'1t . • m~~ab~m~. w ~sil. {~'.n­
formie demokracj1 ludoweJ 1stmala wej stosują doświadczenia kr"tj.u "' a ~uo „ a , u 0.~a .l 0 . 0• ,na 
z11.sadnicza różnica. Istnieje jedynie zwycięskiego socjalirz..mu i korzysł.':ł.;a d:l'.ktatw6'. demo.cracJi .1tkiweJ sta­
r6inica. w warunkach międzynarodo- 7. jego poparcia, óako też z fakt\1, ie wia: ro ~e na ,w:;ipo cz.em~ P­

wych i wewnętrznych, w k.tórych nie muszą one budo\vać socjali.l.mu tapte za rz,ad~~":, ~poleme ca: 
powstały i rozwijaja sie te dWle !or- w warunkach osamotnienia, fak to łtego narodu churk.:e~~ V.: celu ~sto. 
my dyktatury proletariatu. v.·y:padło CZJ'tl.ić narodom ZSRR, - 1E?"..neścig? ,wyz."!_,<:._,~1:1~c7,:ca;Ju. ~~„zo7u-

ł I 
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Soju$z asy 
z pracującym 

robotniczej 
chłopstwem 

"WY'.111 a g v.>na 1 .ecy u ąca ~en swego prz.emy.;łu naro<lov.>ego w celu 
nos~ w~nl~ów,, w którycll paw~ .a- dalszego mats7.\I do rocjeil:"zmu. 7/a-1-

1 
ły 1 rcawijGIJą się dem.okracJe ludo- I ka naro<lu ehińsk'ego stanowi. wz;ór 
we. I dla w~ystkich narodów kolonial­

Z iniqjatywy towarzysza Sta'llna nych i podległych. walczących 1J swe 
Klasa robotnicza wyżej wymienio­

nycll krajów w so.)usru z chłop­
stwem i pod kiero~-nictwem partii 
komunistycmych i robotniczych 
wprowadziła dyktaturę proletariatu 
w formie republik ludowych i ludo­
wo-demokratycznych. Jak oświadczył 
Georgi Dymitrow, l>aństwo ludowo­
demck:ratyczne może i powinno w 
danych warunkach historycznych 
„zła.mać opór obalonych kapitalistów 
i wielkich obsżarników, dławić i lik­
widować ich próby przywrócenia wła 
dzy kapitału". Taka jest pierwsza 
funkcja wykonywa.na z powodzeniem 
przez ustrój demokraeji. ludowej, ja­
ko nowej formy dyktatury prole­

s~zególna forma sojuszu, polega na 
tym - zaznacza towarzysz Stalin 
- że siłł kierowniczll tego sojuszu 
jest proletariat". Celem tego sojusz•1 
jest ..balenie władzy kapitału i zdła­
wienie oporu burżuazji, jest zbudo­
wanie i "\vzmocnienie socjalizn·.u, zlik 
widowanie podziału spolecze1istwa 
na klasy, i z.niesienie przyezy11 ro­
dzących wyzysk człowieka przez czło 
wieka. 

Polityka prowadzona. w krajach de 
mokraeji ludowej w stosunku do mas 
pracujących miast i wsi świadczy, że 
myśli leninowsko - stalinowskie, o 
szcze ... ólnej :formie klasowego soju­
szu ~iędzy klasą robotniczą i chłop­
dwem z po,vodzeniem wcielane są 

· w ż~cie. 
Ustrój demokracji ludowej wypeł- Szeroki ndział pracującqgo chłop-

tariatu. 

nia rÓ'll'llież i inn~ funkcję dyktatury stwa i inteligencji w życiu politycz­
proletariatu, ńmkcję wzmocnien.ia so r.vm ziednoczenie przytłaczającej 
juszu k!A!IY robotniczej z masami ":iek!lzogci chłopstwa w l'ozmaity~h 
pracującymi miast i w·i i zmobilizo- typach i>-pólcl:r.ielczości, utwoncnie 
wania ich wy;.iłków do budowr:ictwa pierw~zych: w-ielki<'h go ·podarshv ze­
socjalistycznego. ." połowyeh w krajach demokra~ji ~n-

Lenin ur.nał realiucję sojunu kh dowej - wszystko to stanowi nie­
sy robotniezej z chłopstwem ~a n'.'-j- zbity dowód, że klasa robotnicza z 
W)'ŻSZł za.sad~ dylt:ta1'?-ry p_ro1etana- powodzeniem wciąga masy pracują­
tu. Dyktatura proletariatu Je~t szcze b d · twa soc ·a-
gólnll formą sojuszu klasowego mi~-1 ee do 11ktywnego u ownic J 
dzy proletariatem i chtopstwem. „Ta listycznego. 

s:tworzxxno taki system s10S1tmków go wyzwoknie narodowe. 

Demokracja dla ludu - dyktatura nad reakcją 
,.Demokra.c-ja dla ludu i dyktatura 

nad reakeJą mówi przywódca 
Partii Komuntl~tyc:znej Chin, :rvr.ao 
Tse - tung - stan&W'ilł lącntłe dy­
k-taturę demokracji JudoweJ.„ Poosła 
wą dyktatury demokt'M'.Ji ludowej 
jest sojuw. klaay irołHJ4.DiarJej, ehł®­
stwa. i drobnej buriua.zji mlejsk~j. 
a J>I?R.de wsr.ystkbn so;u- kla..'ly ro­
botnic2iej i cbł<Jll>Sł,wa, g-dyi st&nowlą 
one 8~0 proo. lucJnOi§ol cHńsk~j„. 
Pn.eJście od nowej dem~JI do 
socjalizmu ml~y głównie od soju­
S7JU łych dwóch klas. Dyktatur~ de­
mok.Tac!jf łud0ive.1 kierowali powinna 

k1asl\ robotni.rd.„." 
Mao Tse - tung ~a;zujeo na t.!'7.Y 

zasadnie.ze wa.runkiL które w~''l'Xly 
zwycięstwo rev.·oluc}I chińskiej: 

„1) ParUe. 7>(1.yscypli™>wana., uzbro 
jona. w te-Oll'ic M'<l.Tksa, Engelsa, Le­
nina i Stali'na. stosująca metodę fa­
mokrytyki i ściśle zwil\'l:'llna z masa -
mi; 

2) Armia, będąta pod dO>Wództwem 
~j parili; 

3) Jednolity front rounaHych re­
wolucyjnych warstw spokemyeh ł 
gro;p ~il:I'<m~y~h ~ tę pariię.•• 

Zacieśnianie przyjaźni i współpracy z ZSRR 
pierwszym warunkiem zwycięstwa 

Ustroj den"\Okracji ludowej m•ne v.-!ruL.«ki imperlal:'.stom it:n.g10· - ~r 
wypełniać funkcję dyktaitury ;>ro~ kańskim. 

letariału jedynie pod warunkiem Lll- .,._,~ - „ob. d sk 1 w z 
chowania i rziaoi.eśnńoo.i.a wl~zó\V ;>l':W ~Ją<; ~ .1e. 0 ona~ spe.a ę 
· · · z · m· Rad!z.i k' · · domoołeJ rola ;i znaczema Zwlą;Jłu 
JJ\7,ni u Wlą ie~ . ~ im . 1 "' Rad?.liedtiego dla losów swolch n&-.:>-
CGły.m obQzem roqali!Zlmu l demo.<ra . .,, . · · l 
cji. Jaktekolv.iek odstąpi!Crrle od k.U<J~·. rT..ąddy 1 or~~mzacJe . ~ ~P. 
tych warunków prowad'Ll! nieuchron ra)-Ow. ~mok_~c1.i ~uck>~-e.J jak na;J: 
nie do O>botzl.l imperiali-zznu. Swiadczy ~~fatnie) ZłC".P.SnlaJaR więzy pr:z.yjaz 

Wałka z kapitalistami wje1'skimi o tym wymownf.e przykład Jugosła- ru I współ~~cy z ~s R, z e~:ym ~­
wii· burżuiaiz.yjno - nacjonal:stycma. bo:r.em. SOCJa.nmu 1 dem?<kraCJ.1. J.e~t 

. . ' . , ,. to na1trwal,,-za gwara•ncJa ror.\'OJU 
W ceki w~mocn:i.enila sojUS'ZJ1.1 kla- I ta borem trakto_rowyr:i i mnynu. ma- famy·sito-w-sk<;> - ges.tap<i.wska kl :~a I·- krajów dernok;racji ludowej n.a d:'<.)-

$y robotniC'l.J('j z pracującym chl.:ip-1 ozynami rolm~y~1. Z. każdym to-Rainkowic:za. k~e>~ zde:>.E>rteT<>wa I d7.e do socjaV.z.mu. 
slwęm 17.ądy ludowo - demokratycz- dniem w7rasta !>lee oŚ1'0d'kow maszy la do oibc1zu impe11a.11!7!Yl1.l; d? obozu 
ne realizują prak-tyczne kroki w nowych i spóld7.ielni produkcy~- famyzmu, ?aprr.edala r...arnd 1ugo~k- („Prawda" .,, dn. 5 Bt~a 19l0 r.) 
dzied7inie ~ankv.a'Il'ia i wy\'.)iera- nych również i w inn~h kt'ajach ce 
111:S elementów kapi·talisty=iych na mokrac}i ludowej . 
WSi (odip0>wiEdnia poltltyk.a podatko- Us.trój demokracji ludowej, jako 

1 
z • k • 

wa, polityka w drzJied:nitniie skupu :r,ho forma d:v~a1u~y prolebariaitu s~wa- ""1 y C I ę S I e 
ża, oc:z~oia organizacji spół- n.a wszelk:e m~będne v.-arunki dla 1 

~alki 
łackicll i spe4mlacyjnyx:h .itd.). we ootn:C7..a ściśle klasowej polityki w partyzantow W 1etnam1e d!z.ie.l~h i linnydl z elementów ku prak ycznej reali7..acjj przez k:lasę ro I , V· 
,,.._,'Slkich kra'-'ch demo.krac;.: lu- stosunku do ł'ozmaHych warstw . .,.,„ ,... ,. · d ś · d NOWY JORK (PAP) - Na odby glych łrzech lat 15 tysięcy ak1·ów 
dowe1· zbu<lowano J·uż g""fa. sieć 'J- chł,,.,...stwn. Kierując suę o·w1a oz:e- · . ..,,. ~„ · k · t I tym na w~wolonych terenach Viet plantacji kauczuku i 25 tysięcy ton 
SJ.X>dków maseynowyoo, które są niami WKP:b), partie omun:;s y-:::z.- . . . 
trwałym og.ni-wem lącrz..ąc:vm mias\o ne i robolnicr.e krajów demokracji namu kongresie zw1ą~kow z~~od~- nagromadzonych zapasów kaucru­
re wsią, łącz.ąeyim kla~ irobotnle:zą z ludowej realiz.uja politykę .sojuszu wych podano do w1adomosc1, _ze ku, w3·sadzlly w powietrze ponad 
chłopstwem. Tak np. na terenie Wę- klasy robotniozef ze średniorolnym 

1 
w kon!rolowan:rch pnez Franeuzow 300 mostów, rozbiły 100 lokomotyw 

.,.i.,,.,. ludowo_ d~ratyc:znych ~~t- chłoostwem w oparciu 0 b-'.edotę 1 po~udn1o~cb prowincjach Indo- i 461 wagonów towarowych oraz u-

.,....... zd d 1 <>hm spee•alne grup.,,. do walid eko szkodziły tor kolejowy na pn;e9trze 
nieje obeoniie 220 ośrodków ma.szyno v:::iej.ską i toczą ecy ov.·aną wa - · • • " 
~ roa.pom.ą<iza.jących potęi.nym kę z kułactwem. nomlemej zniszczYlY w cluu ubie- ni 1500 mil. .„ ... „ .••. „ •....•..•..•....•..... „ ••••••• „ ••.••••.••.••....••..•.•.• 
Władza ludu- narzędziem budowy socjalizmu 

Usbt·ój d.emokr.aQii ludo"„"e.i reali- waniu w swych ri:G.ch kluar.owycll 
zuje r(!wUhe?; traecią ?Ja&adniczą ipori;yoji gospod.arozych. państwa de­
funkqję dyktatury proletariełtl: wy- mokracji łudowej preystąpiły do go-

Kawa - wrogiem • Anglii 
reyskianie przez klasę robo4inimą wła spodarki planoWe(i. 
dey dila z.budO!WG.ma oocjeiUzmu. K0i11 W wyniku ws;iółza;wooructwa, któ 
styitutje km.jów demokracja lud<>- re z k:a.żrl.ym dniem przybiera corlł2 
wej oraci progromy partii kornun·i- bardrz;ie; tmaS(')VJY Oharakłer wy:co­
styoznydl li ll"Obotnrlicu..yeh tych kra- nuje się z nadwyilką nairodorwe pla­
jów głoszą, 1.e państwa iI'CYbotników ny gospodarcze. Wzrasta produkcja 
i praoojących chłopów uwamją za pr:rem)"5łu i robrlctwa, rooszeł'2la się 
swe zad~ rz.budowan~e socjali?.- obrót tow~iI'owy. Tak n-p. d~ p.rz.e­
mu. Kraje demoiklracji ludowej od- mysł Polski produkuje na głowę 
butW<wują i !roZ'W'.i•jaiją rz. powodze- ludności " prav..'fie dv.ra i pół ra­
nmm ~ goopodarltę n.a.rodową, za- :r..a •więcej towarów niż praed drugą 
kłiadają podwali.ny socjali:zmu, ro?.- wojną śwle.tową. Okres bureliWt?go 
Wli\j.ają lk'Ulturę - l[larodową w fo:-- rou:woju przeżywa gospoda~a Wę­
mie, socjal:i5ty=a w treści. Wśród gier. gd'lie poziom iprodukoji przc­
~rokich mas ludności wz.rasta en- mysłowe; jest obecnie o 40 pTOC. v.yi 
tuzjazm pracy, który majduje wy- szy 111i.ż przed ·woj.ną. Zmienia się o­
raŁ we "111•.spół.zawod-nictwie socj'.l.li- blicze, :>acofanej da.vroiej pod -wzg1ę­
stycwnym "\Ve ws:>:ys-tkich dz.ied-zinach dcm przemysłowym Bułgarii. która 
g..'.>SpOCI&rki narod<m·ej. obeonie coraz bardziej przeistaC7.a 

W oparciu o pt7.y_i>aź11 ze Zwi:~z- się w kra•j JJr7..emysłowo - rolmczy. 
kf.em R-adz:ieckim, korzystając z jego W Rumuni-i równolegle z odbudl)Wą 
wydatnej pomocy i z bogat~h do- dawnych gał~zi przemysłu stworz'J­
świooczel1 radzieckiego budown1c- no w ciągu krótkiego czasu nowe :Ia 
twa palistwowego, rządy młodych d\:! łę7..'e. Niebywały J>OZiom r~woju o­
mok.racji rudowych przeprowadr.ily si:v:nął pi""lelTlYSł c·z.echosłmvacki. 
naajonatlir?;aCję wielk:.:-go i śred'l'.eio Wzra;.>ta njC?x-z;crwunie do.brob)·t 
pr..remysłil.1 oraz re(ol.'mę rolną. mas priacu.iących. Wzrastają i::ailne 

Tym ~a'l'nyrn zLkwicl;-;waP..J) w kra- place. Tak np. w c;~cho~łowaci1 ~a 
jach delnO'u·ac.ii ludo,-.vei pod ·taw:v I ce rc>aln<.' robo.tnikow ~ pracowni­
istnien:a ka.pitahrtów i obszarn::c hv ków umysłowych wzr:-Jsly o p:z;e :;zło 
i wocwniono suwe,·enn'JŚĆ i ni~:·a- 40 riroc. w poi·óv.-nan·u z po.ziorn"!m 
wisłÓść na1·odów, io'worz,::;,nJ warun- pr7.'<'<h·ojen;1y111. s1:op1 ż:'-'.ciowa :.1es 
ki bu<lov.-n;~~wa soc.;.:iJ'.>.~.ycmego. Pri p.racu.iących na v,ęgnc..:n .Prmk~·a- John 
tl'kw·kló\vai·'u pancw:mia kJ•?t~"l:i- I i.."la mac1nie .''an przedv:o;enny. I 
stÓ\V l ob323rnL'{ów. no ;.kOJ1l'ent.r•1- W ten 1''1Vl"::.oh w warunkach lli'.l'O-' 

Rząd b1ytyjski w ramach marshallowskiego „planu ogra­
niczeń i wyrzeczeń" - wstrzymał zupełni•! przywóz kaw;,r„. 

Bull: Ob~ "1atele. kawa to wróg Anglii? 
,i.and 09 FdU 
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Odbywające się w myśl uchwal III Plenum Komitetu 
Centramego wybory do władz organizacji podstawowych i 
oddziało'"--ych sta!.:;1 się momentem przełomowym w pracy 
wielu organizacji partyjnych. Oczywiście zebranie wyborcze 
musi być solidnie przvgotowanc. Wtedy krytyczne i samo· 
krytyczne s~rawozdania ustępujących sekretarzv dają pod­
otawę do wyczcipującej dyskusji. Ucz~stnicy zebrań szczc· 
gółowo omawiają niedociągnięcia w swej prac3; ich przyczy 
ny oraz zastanawiają się nad sposobami pnezwyci~żcnia 
braków i usterek. . 

Oto, co o krytyce i samokryty~ że zbyt mało uwagi poświęcano 
ce na zebraniach wyborczych pi organ~.zacjom. masow~·m, ż~ w 
sza nasi korespondenci fabry- ostatnm'. czasie zupełnie zamcd-

... · bano op1eke nad Towarzystwem 
czm. 1 Przyjaźni Polsko·Radz;eckiei.-

„Na zebraniu wyborczym I-go Za przykładem czlonl~ów egze­
oddziału PZPW 37 donosi nam kutywy rów„1ież i zebrani w to­
tow. Warcikowsld~towarzysze k~ ~yskusji wyczerpu}ąc? oma· 

. . . · wiali aktualne zagadnienia. 
zarzucali egzekutywie. ze ta po- p t· t · k t , . · . . - ar ia, o nie se re arz, par 
swię_ca zbyt ~ało uwagi sprawie tia, to nie egzekutywa, partia -
wspołzawodmctwa. - Jeden z to my wszyscy - oświadczyła 
przemawiających ;,ow. Janiak tow. Skowerska. Tak jak my bę­
stwierdził że kumoterskie sto- dziemy pracować, podobnie pra· 
sunki. pa~ujące w zakładzie spra cować będzie organ.izaci_a partyj 
.. ' . . · . . na na naszym terenie. N1e powm 

w1aJą. ze Jedm pracownicy o~rzy no ·być wśród nas towarzysza, 
mują stale dobre, im'łi znów złe który ograniczałby swą przyna­
partte przędzy. W ten spo.sób znie leżność do partu do uczestnic­
chęca się uczciwych robotników twa na zebraniach i płacenia 
· , · .'r · · h .1 składek członkowskich. 
1 ~ gor.y un~-eme;z ·.wia ic ~y~i - Tow. Rosiński, .nawiązując do 
ki, zmierza.iące do uzyskania .iak sprawy niedostateczne~o zrozu­
najlepszych wyników we współ mienia-roli szkolenta partyinego 
zawodnictwie pracy. Tego rodza. orze~ niektó,:ych towarzyszy• 

iu stosunki dalej u nas trwać n:e mówiYeśli ten lub ów z PZPR 
mogą! owców opuszcza pos~edzenia 
Nasz korespondent z Zakładów szkoleniowe, to w dużej mierze 

Dziewiarskich im. Teodora Du- my wszyscy jesteśmy temu w'.n­
ni. Ni_c potrafiliśmy mu wytluma 
czvć nalcżyc;c, jak ważne dla 
członka partii jest podnoszenie 
i ego poziomu ideologicznego". 

racza pisze: 

„Na naszym zebraniu "''Ybor­
czym członkowie ustępującej 
egzekutywy potrafili samokrycz 
pie rozpatrzyć swoją dotycbcza· 
sową działalność i powstałe na 
poszczególnych odcinkach pracy 
niedociągnięcia. Podkreślali oni. 

* * * 
N~estety, nie wszystkie zebra­

:iia wyborcze bywaią nalel:ycie 
Przygotowane Pl zez ustępuiące 
egzekutywy. Zdarza się też, że 

, Na Fltf1Ne1E 
WSPO!'lAWODNlelWA Pl/ACV 

Zespół Jadwigi G~łki z PZP\V Nr 2 

,„ . J~ 
~~J ~--{' jt~' ' 
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1·'. .. :· 
.. . :,.-, 

Cerowalnia jest pańsh,·em kobiet. biety z zespoln Gałki. - Staramy 
Ambitne i pilne robotnice bio!"ą ży- się wszystkie r'racować jak najl&­
wy udział · we w:;p~zawodnidwie i piej. Pilnujemy się też bardzo, żeby 
uważnie śledzą swe wyniki produk· nie opuszczać dni pracy. Nasza rrz:> 
e~•jne. ~ie wszystkim jednak udaje downica nigdy się nie spóźnia ani 
się dorównać zespołowi Jadwi~i nie ma nieusprawiedliwionych nie. 
Gałki. obecności. 
Młoda cerowaczka ·wyroznia si~ Podczas Dni Stalinowskich zeslłÓł 

dokładnością i szybkości!! wykony- Gnlki wykonał 180 proc. bazy pro-­
wanej pracy. Toteż nic dziwnego, że dukcyjnej. Dorównał im wówczas 
zdobyła już trzykrotnie pierwsze na· jedynie zespół Janickiej. 
grody we współzawodnict\fie. - Chcemy teraz stale wyrabiać 

- Jest tak niezmordowana, że I tyle - mówi tow. Gałka. - Jent to 
przy nieJ każdej z nas byłoby wstyd naszą ambicją i postanowienie swe 
opuścić się w robocie - mówią ko- musimy wykonać. 

towarzysze przychodzą na zebra I robiliście w czasie okupacY? Czy 
nie swei or.f!"anizacji i tu dopiero nigdy nie służylifrie w policji 
się d~wiaquią. że będzie ?no granatowej.· a

0

ni .ktoś z waszej ro 
zebramem wyborczym. Wow- d , ? C ;kt h bl'-
czas nieprzygotowani, zaskocze- z~ny · . zy n·. z was~yc 1 
ni nawałem spraw, wyłaniają- sk1ch me przyJął Volkslisty? Do 
cych się na takim zebraniu, jego iak;ch organizacji należeliście 
~1czestnicy nie zabierają głosu w przed wojną itd. 
dyskusji, nie krytykuią niedo- · 
ciągr.ięć w pracy swei organiza- ~ana~·daci do . e~ekutywy 
cji i nb występują z samukry· udzielali wyczerpu1ących odpo­
tyką. I wiedz~, p~woływali sic na ludzi, 
~ O takim właśnie zebraniu pi- którzy z nimi przebywali w da­
:.ze nam korespondent fabrvcz· nym okresie i mogą wydać ó 
ny z PZPW Nr. 36 tow. Łuka- ·. 

1 
• . " • · 

szewicz. mc.1 op'.mę . . 
„Na zebraniu VI oddziału na- O pvdobnic żywym orzebiegu 

szyc? t.akład~w i;ie było ani je- wyborów piszę n::.m rówmez 
dn~1 :vyp~w~edzi · sam~kryty~z: nasz lrnrespondent z PMS tow. 
neJ. N\e mow1ono o komecznosct . · 
podnoszenia poziomu ideologicz- Latocna oraz korespondent z Za 
nego, nie nawoływano do wzmo kładów Dziewiarskich im. Dura 
żenia czujności, której to spra- cza. 
wie w pierwszym rzędzie po- „Do wład.z part:vjnych wybraLś 
święcone były obrady historycz 
~„ego III Plenum Komitetu Cen· my takich towarzyszy, którzy nie 
tralnego naszej Partii. kierowali dotąd robotą partyjną, 

* «• lecz dali się pozr.ać iako uczci-
Następnym zagadnieniem, na w\ oddani partyjniacy. Dlatego 

Ott. 3 

Zamienił 
ścWP. biorqc, to 11ie t) le - stryjel.-, ile - wujek. Wujek Sam. Zreutq 

s=c=et6l mało teażn_,., bo pokrewień~t11·0 °c:iy powinowact1l'O, j-Ok to ~ie m6-
1ri - .. pr:ys::ywme". I w n11óle nadu:i:ycie słowa: 1c11jek, którr - :&od· 
nie :: pr:yjt;tymi po_ięciami - layje, że tal• powiem, coś miłego, Jerdec:;11~ 
go, dobrotlilt'l'go. ·wuj Sam do kategorii tych popularnych dobrych tl"ll• 

:;..~zlrów b)1iajmniej nie należy. Wręcz przt>C.i1rni1>; jest ro ponury o.1obnik, 
laón• tt'iecznie kombinuje, jah b_v 111 kognś - nie ko11foc:nie nntt'l'I :: po-
5ród 1.-rerniych i pouinau.VJtych - orżnąć. os:zrobić, 1Q·kant0tuć c:y oka· 
leczyć. Gang.1lPr .:; ,.1<:11jasr1.a Samn" i tyle. 

l\'n. bn 1l'efo1y talią GrPcję. Uohatrr.•ki naród grecki odż„gn11je .•ie. 
jah moie o'1 ,.pa~~nteli" r Samf'm, a tt•11j11s:e1c amPr_1·1:mi.•ki pclra si'! p11r 
force na Peloponez: mili - pot.riacln - sercu mojt>11111 jesteśC'ie, już ja 
się wami :aopielmję.„ 

Ogólnie zmma jest t.a dsialalno<ć „ppiekwioa". IT'rrain się ona w set· 
/.-ach tysi'.?C)".„ pomordou-anych Grclrów, wvraża .~ir te nieustajqcpj „clo· 
.~tmt'ic" głodu, 11ęd:y i tetrom. Wiadomo rótrnie;, że m1je1: Srrm głas:c:ti 
jednocześnie tZll'. grzec:mych Crel.-óf<', tych, co idq na pasku faszyznm 
i impPrializmu. Tym 1101n>t pozw11la w Grecji „r~ąd:ić", oc::ywifoie .1111 

pośrl'cl11ictwem amer)·lwńskiego ambasadora i ameryfrtńslricj misji llni· . 
sl:ou:c>j. 

Grcoli sprawiedli1cości trzeba przn11ać, iż od czasu do czasu amery· 
kańshi 1t11jn.~7f'h po:u·ala sobie r~ okty dobroduszno.<ci nie 1,-ll.-o w sto­
sw1k1i clo tl'ybrnriych pupilów US.4, ale róimież i u·:ględem całego spolec:e1i· 
stu>a greckiego. Ot np. ostatnio: nie podoba się Wam - r:ec:e (pr::e: 
u<ta s1ce,1to amb11•acfora) - premin Diomedr.<? Całkiem slusmie: to, jak 
sarni mórdriC', lajdnk fas:ystowsld. i w ogóle terrory·st-0. No, ale jest na 
to rada: ::amienimr go po prostu.„ 

które szczególną t.wti~ę zwraca· 
ią w swych listach nasi kores- ;esteśmy pewni, że i:iasza nowa I 
pondend, jest sprawa właściwe· egzekutywa, której wybór zaw· 
J{o przebiegu wyborÓ\'\.' do władz <lz}ęczamy uchwałom III Ple-
partyjnych. num K. C., sprosta poważnym za I . E. Tam. 

,,Na przykładzie wyborów na d.,a~~~·~o~m~·~J~·a~k~i:e~p~r~z:e~d~n~ią~s:to~j~ą~''~·~~~=~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

I fahtyc:mie zamienił, mianując na miejsce skomprnmito1ronego Dio· 
mede:sa skompromitowcme&o jeucze w większym stopniu łajdnka fas:r.y· 
stowsJ;il'!lO i terroryste Theotokim. .4 naród grecki - nic. nadal nic>ra• 
dcm•olony nemr:e; :amitnil 11..11jas:ek na sie1dcrkę ldj~:ek.„ 

terenie nasze; organizacji - pi- -
sze :~orespondent z PZPB i W 
Nr. 22 tow. Janicki - w pełni 
mo~ę ocenić, że nowa instrukcja 
wyborcza 'Komitetu Centralne· 
go zabezi:-~ecza p1'Zestrzeganie za 
sad demokracji wewnątrzpartyi 
nej w pełnvm tef;o słowa znacze 
niu, oraz mobilizuje cała or?-an 
zacię do wzmożenia czujnośc~ re 
wolucyjn.ei. Każdy towarzysz 
wysuwającv kandydata do egze­
kutywv. zdaie sobie sprawę z 
odpowiedzialności, która bierze 
na s'.ebie. Z drugiej zaś strony 
słuchajac życiorysów kandyda­
tów, wszyscy ucze ~tnicy zebra· 
nia mają możność poznania ich 

Dalsze -~„~„.P„!.~.~„~L~.~J„~ zaopatrzenia 
Hurt spożywczy - zespolony w jednym ośrodku 

Centrala s·pożywcza obejmie funkcje PCH i oddziału hurtu „Społem" 
Nasz handel uspołeczniony może I s1eci Epóldz.ielczyoh sklepów deta- Państwowa Centrala Halildlowa, 

po$zczycić !;!:<: '\vielklmi osiągnię-::'.a- l:cznych. :pomimo tego, że została powołana 
mi: !eśli w Jatach 1945 J47 w dzi~- Z dni.em l.I. 1950 r. Państwowa do :pi:ac?' tyl~o na S7..C!l.Cblu hurtu, 
dz'!l!C hurlt! cdg:ywał on :zaledwie Centrala Handlowa 1 odd-ział hurtu ~~ła~1w1e d~ytuała n~ ~c~ ci~:f't 
ro!c: C'7.ynn:J:a :n:e~ency1nego, .w CSS „Społem" rLostały zlikwidowane, ac , t. 7n. z , u 1, a u. 
roku 1949 obJąl JUZ 9„ proc. ogol- , h . . . . h b . ..... Szcz.ególn.e prowadzenie własnych . a na ,c rrrne}SCe 1 1c az1e "''wo- kl · d t 1· h b k h rt nych obrotow. Ale ten S7.ybki roz- ~trał S . cz Przed· s e-pow e a LCZnyc o o u . ow-
wój i zwiększająca ~·ię jego rol:!. w ~lo~i~tw Pińst::':O ~~"łdziel- I ni bywa _trud111e do .pogodzeruia. Han 

przeszłości, a co zatem idz~e stwo 
rzenia sobie pełnego obrazu czło 
wieka, który kandyduje do 

żvciu ·110;.podarC'lvm kraJU· . n;e za- · ę . 0 d . - kjlV del detall<:my jest lnstrumentem go 
• ę. • ·. . czt ma1ace 7..a za anie wy ·onywa- . 

wsze ~zly ''! p~rze z odpow1edn;o nie' polaCZ.Onvch czynności obu tych spod_a::czym sirozególnie C'l.Ułym,_ cał-
spr~wme. dz1ala1ącym aparatem 01·- poprr.ed•nio J;.tniejących instytucji kow1Cle rOOm.ym od 1?urt:i mrowno 
gan:zacy.inym. ,, 1, .„ •P · po<i względem org1m17laCJi, jak ! me 

władz tiartyjnych. 
Do końca 1949 r . .handlem burto- Przyct.yny, które wpłynęły na tę tod pracy. 

„N:i naszym zebraniu - pisze 
dalej tow. Janicki, towarzysze 
nie ograniczali się eto bie~nego 
\\'ysłuchania życiorysów. Prze­
ci\vn~e, iadawali wiele pytań: Co 

wym artylrnłów .spożywC?:ych ·zaj- reorgarn~zację miały !PfZede wszyst­
m.owały się PCH oraz -Odd?!ła•ł hur- kLm 'na celu pttysporzenie jruc n.aj­
tu CSS .. Społem". Do obow:ązków ~i~kszych o,s7,czędności gospodaTce 
pierws7.ej nal.eżalo zaopatrywanie narodowej w połączeniu z możlivtie 
zakładów zbiorowego żywienia, skle najściślejszą specjalirmcją dla za­
pów własnych oraz kupców i pie- }X'\\1nienia światu pracy pelnego i 
karzy prywatnych. Natomiast .. Spo- włakiwego r02dzielnictwa produk­
łem" zajmowało się, zaopatrzeniem tów i to\\·arów. 

Nasi korespondenci fabryczni piszą 

o system.ie 
Jl O" pewnym ref era cie w PZPW Nr 37 

\'ve w5zvstkich zakładach pracy za I wienie stało się nieszczęściem dla 
!">r,i fahryczne s~upiaj'l swe. ~vysiłki, \\'.szystl~ich _maszyn, st?jących po? ta 
, !1v powii;kszyc c~.zczędno3cl. aby kim lozy!=k1cm transnnsyin:ym. Kiedy 
'·) :,orzy~tać każdą maszyn<;. każd.1 I pracówi:ik nape~ni łożysko oliw~, . a 
minut<; ; każdą 1:1 ople; paliwa czy I rastępme puści w ruch transmisję, 
t inaru. RaCJon<ilizatorzy dają wszyst· oliwa wytzyskuje z ło:lysk, wylew<1 
ko z ~icbie, 11hv skróci.'.: prorrs pro· się i rpada na maszyny z wątkiem, 
clukcji i zwi!;ks7yć tym polenrjal o· brudząc wełnę ~ _robiąc plam_y na to-
, zcz<;clr ')Ściowy. v:arzc. Z drugie] strony wiemy, ze 

Tvmczascm w naszej fabryce oliwa jest prodtktem drogim i nale-
PZP'\N Nr 37 oddział 1, przy ul. Gra- żv szafować mm oszczędnie. Robot­
J,owej, sprawa oszczędzania przrd- r.;cy naszego oddziału od dawna już 
5 tawia się nieco inaczej. Wprawdzie prosili o wanienki. które umieś.ciłoby 
i my oszc2ędzamy, a nasza załoga się pod łożyskami i w ten sposób 
usiłuje przy pomocy usprawriiei1 pio zbierało spływającą oliwę. Niestety, 
dukcji zmniejszyć jej koszty i zao- 1eferat zaopatrzenia na wszystkie na 
szczędzić surowca, jednak często na· sze zamówienia odpowiada, że nie 

posiada blachy, oliwa zaś w dalszym 
ciągu spływa, marfluje się i niszczy 
towar. 
Uważam, że koszty kupna blachy i 

wykonania wanienek byłyby nie· 
współmiernie mniejsze, niż suma o­
bernie p::iwstających strat. 
~zisiaj, kiedy przystąpiliśmy do 

realizacji Planu 6-letniego, wypowia­
dając walkę każdemu marnotraw­
stwu, nie wolno dopuszczać się po­
dobnego niedbalstwa. Sprawą tą musi 
zająć się kierownictwo naszych za­
kładów. Czeka na to cała załąga. 

A. Dąbrowski 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z PZPW Nr 37 oddział I 
sze dobre chęci napotykają na trud· ------------------------------

~~no~~o:;ze~i~!~ ~i~któ~!urr~~:~~1~ Z a tory w p r z Pd za I n i ś re d·n i oprzęd n ei· 
naszej centrali. 'l 
.A oto typowy przykład: należy natychmiast usunąć 
Jak w każdej fabryce, posiadamy 

liczne transmisje, przez połączenia 
pasowe, poruszające maszyny tkac· 
kie, Osie tych transmisji obracają 
się w łożyskach, przytwierdzonych 
do ścian. Każde łożysko trzeba co 
pewien czas oliwić i właśnie to oli· 

oi mało wykwalifikowane robotni­
ce, nie umiejące należycie w)•korzy­
stać swych maszyn. 

Powołane niedawno do życia no­
we przedsięb!~ Miejski Han· 
del Detaliczny mające praoować wy 
łącznie na odcllnku detailu, da pew­
ność właś'ciwego wywiąm:nia się r. 
za<lania, po?:Walając jednocześnie 
Centrali SpOŻY'\V<::Zej na pełne wy­
specjalizowaruie $ię w handlu hur­
towym arty1kułamt spotywczymf. 

Obecnie uspołecrmlony handel de­
t.al:czny :z.najdzie źródło zaopatrze­
ni.a dla swy~ sklepów w miejscu 
swego dz'.am.;a, W7_ględnie w naj­
bliższym promieniu, C<J przyniesie ' 
ogromne oszczędności transportowe, 
a rów11ocześnie pązwoli Centrali 
Spożywczej, operującej większą ma 
są towarową, ni·ż dotychczas PCH i 
.,Społem· · oddzieln:e. korzyo;tać w 90 
proc. z tranSjp(lrtów kolejowych. 
znaczn:e tańszych od samochod<>­
wych . 

Is-tnienie dwóch instytucji o zbli­
żo11ym zakresie działania, jak Od­
dział hurtu CSS „Społem." i PCH 
uh·udniało Tówndeż właściwe wyk<> 
rzystywa.n.i.e magazynów, których 
na ogół poiJiadamy zbyt mało. Nie­
jednokrotnie rzdanały się wypadki 
prreład01Wania magazynów jednego 
przedsiębiorstwa, obok niewykoNy­
starua lich w drugiej instytucji. Wy­
padki te w nowym przedsiębior­
stwie już nie nastąpią. Magazyny bę 
dą racjonalnie użyte, a nleodpo'\\"ic­
dnie Jub położone zbyt dafoko .OO 
bocznic kolajowych zostaną cllkwi­
dCYWane. P~!esie to wielomUJono­
we oszc.zędnośc.ł, a tym samym 
zna.cznie obniży koszty handl<1We. 

Wyniki pierwszego ełe1pu 

Od pewnego cz.a~u w przędzalni 
średnio.przędnej PZPB im. Swlina 
daje si~ zauważyć aiiepokojące zja­
wisko. ność często zdama się, że 
wrv,eciennke średnioprzędne nagle 
stają. ZaMzymanie maszyn w jed­
nym punkcie produkcji powoduje, 
OCZY'\Viście, rz.atory w dalszych sta­
diaoh. A więc gdy na salę obręcz­
nj.aków przyjeżdża wózek z niedo­
prządem, wszystkie prządki pragną 
jak najszybciej otrzymać swój przy­
dział półfabrykatu, co wywołuje 
czę-te nieporooumienia i zamiesza_. 
nie wśród robotnic. 

Obic \.\-ymienione powyżej przyczy 
ny ~ą bardzo wwruż,ne i każą bić na 
elarm. Or~izacja ;partyjna, nasza 
rada zakładowa oraz ltlerovmictwo 
przędzalni powinny się najrychlej 
zająć i.ą sprawą. gdyż niedosta-tec.z.na 
produkcja niedoprzędu mol.e fatal­
nie odbić się na wykonaniu na52:ych 
planó·w. a zararz.em usu:zu,pla zarob­
ki prządek na obręczniakach. 

Powołana. do życia. z dniem 1 
stycimla br. Centra.la Spo.!yw~ 
ma. do wypełnienia. w ramach 
planu 6-Ietniego zadanie donl<>­
słe i odpowiedzialne, · polegające 
na. zapewnieniu wszystkim Iu­
dzlGm pracy niezbędnej ilości ar­
tykułów pierwszej potrztfby, do­
sta.rczcnie ich w odpowiednim 
czasie, w odpowiednim asorty­
mencie i w odpowiedniej llo§cl. 

konkursu zespołów tkackich przemysłu włókienniczego 
Jak wiadomo, z dniem 1 grudnia 

ubiegłego roku rozpocza,ł się konkurs 
na najlepsze zespoły tkackie w prze­
myśle wełnianym. W Łodzi przystą­
piło do konkursu 170 zespołów. 
Pierwszego miesiąca najlepsze wyni­
ki uzyskały następujące zespoły tkac 
kie: 

W PZPW Nr 1: zespól Józefa Zy· 
gmunda - 113 proc. bazy, 100 proc. 
primy, Stefana Szpakowskiego - 123 
proc. bazy, 99 proc. primy, Kazimie­
rza Kukulaka - 106 proc. bazy, 99 
proc. p1imy oraz zespół Marii Terpi­
lak - 104 proc. bazy, 98 proc. primy. 

W PZPW Nr 2 na czoło wysunęły 
się zespoły: tow. tow. Tomasza Ma· 
dejewskiego - 112 proc. baiy, 100 
proc. primy, Wacława Lincze-wskiego 
- tn9 nrnr. haz:v. 100 l>TOC. ur!mv. 

oraz lespół Jana Drewnowicza -
115 proc. bazy, 100 proc. primy. 

W PZPW Nr 3 najlepsze wynild 
zdobył zespól low. Leona Tylmana-
111,8 pror.. ba7y i 99 proc. primy. 

W PZPW Nr 35 wyróżniły się trzy 
zespoły: fow. Alfonsa Biesiady -
113 proc. bazy, 100 proc. primy, tow. 
Andrzejewskiego - 118,3 proc. bazy, 
99 proc. primy oraz tow. Jana Mar­
clnkowskkgo - 107 proc. bazy, 100 
proc. primy. 
Wśród tkaciy z PZPW Nr 36 prym 

dzierżą członkowie zespołów: tow. 
tow. Stanisława Rosiaka - 112 proc. 
bazy, Bron:_!:iwa Krajewskiego -
110 prnc. bazy I Leokadii Dębiec -
104 proc. bazy. Wszystkie te zespo1y 
w ciąq11 ubiegłego miesląr~ produko· 
wałv 100 nroc. nrtmv. 

W PZPW Nr. 37 na pierwszym 
miejscu stoi zespół tow. Jana Kon­
werskiego-115 proc. bazy, 100 proc. 
plinty. 

W PZPW Nr 36 przoduje zespól 
tow. Wiktorii Koniusz - 131 proc. 
bazy, 100 proc. primy. 

W· PZPW Nr 39 na pierw~zym miej 
scu stoją respoły: tow. tow. lranc.isz· 
ka Żuchowskiego - lHI proc. bazy. 
fl9,5 proc. primy oraz Stefa.n!\ Jani· 
szewsklegG - 112 proc. bazy i 99,11 
i:~oc. primy. 

W PZPB i W Nr 22 najlepsze, cho­
ciaż w porównaniu z innymi zakłada­
mi dość słabe wyniki, uzyskał r.espół 
tow. Anny Sciegiennej - 109,7 proc. 
bazy oraz 71,43 proc. primy. 

Od t stycznia rozpoczął się drugi 
1 ostatni etan konkursu. 

Prób()'V..'ałem ustalić przyczynę tej 
dezorganizacji pracy w przędzalni 
średnioprzędnej. I co się okazało? 
Jedną z przyczyn jest to, że na 

oddziale przygotowawczym przenos.i 
się ciągarki z jednej r<ali do dru­
giej. Ponieważ wydzfal techniczny 
niedostateczn!e się tą sprawą :nte­
resuJe, ciągarki rozbiera się w ciągu 
8 godzin, a ńch składanie przeciąga 
się do jednego, lub nawet dwóch ty­
godni. 

Operacja montowania maszyn po­
rhlan:a moim zdaniem ~tanowczo 
zbyt wiele czasu. · 

Druga prrL.yczyna. trudniejsza do, 
usunięcia, tk\\i w tyrn. że przy wrze 
ciennlcach - i:iaszynach śwre.io wy 
remontowanych. nracubi w wiekszoś 

Wła.dysła.w Jóźwiak 
koreSJponden t fabryczny „Głosu" 

z PZPB lim. Józefa Stalina 

Z życia naszych zakładów pracy 
DZIEWIARSKA „SZOSTKA·' I lrndia Man, Weronika Stachura i 

Załoga Dziewiarskiej Szó~tki wy przewijnczka .Janin:-i Ławińska. Wy 
pełniła zobowiązania Stalinowskie, żEj wymienione rob0tnice znacznie 
wykonując ponad plan 40 tys. sztuk r..rzckroczyły swe dotychc7.a~owe 
l.iielizny, o wartości 17 h'lilj. zł. normy i podniosły jakoś.'.! swej pro-

BOHATERKI WART S~ALINOW· du~~i.Ac FABRYKANCKI DLA. 
SKICH w PZPB NR. 21 nzmm ROBOTNICZYCH 

W dniach pełnienia Wart StalF D•1ia 9. l. ZO$tanic otw<>.rtv żło-
nowskich, w zakła'.lach P. Z . P. B . bek i przedszkoie przy PZPB ·w Ru 
Nr. 21 wyróżniły sic następujące d:lic. W tym celu zn~tał odbudowa­
pracownice: tkaczki, Regina Poręb- ry były pałac fabr:•kancki. Obec­
i;ka, Stanisława Przychodna, uraz nie dz.:eci w żłobku i przedszkolu 
;nłodzleżówk! Maria Leśniewska i będą miały doskoi:.ab warunki hi­
Alek!an.dr.a Slqobl.$z - nm.adki. Leo .l!ieniczne. 

I 
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ni r s ie w Berlinie 1 
Marmurowe pałace pod Moskwą 

. . nh ro otnicq nie n1iec cq 
""

11eJk·1ego " 1 oclza 
uczci li 

n1as- pracującycl1 cał'ego 
t ~Yk> ,to 0 . g?dzjn_i~ 5 P') ;:iolu.:l:rn1 • jahnily .iar;nce s:ę n' flek tory. nad 
,~"'_01 _dn.a, k_1eay m:l10n~ i:rd;:!n<J';n.h tłumem zaploneły pochodnie, trium­

! _kc.n: 1L1d1.1 nu ~ał:•n1. S\\:1Pc1e wspo fainym murszem zflgrzmioły on<1e-
1n_mał~ ze czcią 1~.1ę. Stalma: b1;dącc ;;tr~·. a wtedy rozbł_v;:nął nagle ty­
SJ mbolem lą~znosc1 1 przy.1aimi mię- siącem iskier i rozjaśnił niebo ol­
clzynarodowc1. bn.•·mi kunsztowny faje1~·erk. W 
Stałem na trybuni~, \'-Zniesionej u crgii różnobarwnych światel.,- uka-

11:J~zdu d~. Alei Frankfurckiej, w;el- zał sic \\"~'Soko na'd trybuną olbrzJ·­
k1e1 arterll kcm1mikacyjnr>j, k'..óra mi świet:ny pQr(rrt Stalina. a pó:l­
na_ Pl'ZC$trzz:ii 8 !.;ilor:1ctrów prawa· niej płomiennv. wielkim! zgłoskami 
d_z1 do gramc miasta, ab:v pobczyć kre~lony na.p':::: „Robotnicy wszyst­
:-:e z drogą wiod<ica do l''r<nkfm·tu ldch krajów składają swe życzenia. 

panow3ł Po tych słowach. !'\ie· było 
ko11ca okrzykom. owacjom i oklas­
kom, których temperatura prz~kro­
czyla daleko poza ramy wszelkich 
aktów oficjalnych. 

Demokra'ycz.ne.i Prasy Ni10m'.ec!dej 
cieny się niesłabnącym powo-dze-
niem. 

Wystawa o życiu Stalina jest wy­
'tawą rozwoj u i potęgi kla.sy r cbot­
niczcj k tóra G o wydała. 

nad Odrą - do granicv z Polska. Stalinowi"! 
Trybunę wzniesiono ;. oka;ji ś{vic 1 

ta_. gdyż z woli demokr»tyc7.11ycl..; Kilka m'nut fr11·ało św:etlne zja-
1 ł t 1. N' · „ j wisko na 1~icczorn.Ym heriiJ'l;;kim n!e '° s o 1cy 1c1111ec - Aleja Frank- · 

God!'le zapamiętania fią ~łowa któ­
re 'na począt!rn wyrzekł Dieckm rnn 1 

:ż „rzccrą nienotowana dotychi.:zas 
w his'•Jr'i narnda niem'eck!cgo jest 
fak: tak umczystego Ś\Yięto1\·ania u­
rodzin męi.:a stanu. stojącf'go na cze­
le innego paóstwa. 

Wysta,ya Sta:inowc:rn w Ber­
lin:e jest tr·wałym d okumentem, 
titóry uczy, a zara:rem cstrzcga: 
że nigdy już więcej c'"'mne. ła­

knące knYa\\'ych zd:>b;l'~Y ~iły 

nie powróca tu do władzy, póki 
is tnieje. rozwija ~ ię i 1>0tężnieje 

<.>hóz Stalin owski - obóz świa · 
tla, ra!lośtl i pokoju. 

furcka, biegnąca po środku stra;:z!i- bie. a potem przy dź\\'iękach „M;ę- Et apv w ielkiego życia 
11·ie w czasie wojny hitle1-,1wskicj ?zynarodówki" ruszył potężny roz-
7niszczonej dzielnicy robotniczej, spiewa11y tlum w ki0nmku Placu 
miała otrz~·mać nową, zaszczytną Aleksandra i Unter dcn Linden. by 
nazwę _ Alei St(l.lina. zako!1czyć uroczyst' dziet1 na licz­

nych wieczornicach w zakładach pra 
A leja Stalina w Berlinie cy. 

O życiu i rewolucyjnej <lzialalnoś­

ci tego mqża stanu mogą berli1iczy- , 
cy do\~·iedzieć się z wysta'"'?· która 
od dnia swego otwarcia w Domu Leopold Ma r scha.k 

Dnia stycznia 19.iO r. n:i<1tą pilo otwarcie nowej linii metra mo.;kiew 
skiego, stai:ow ! :~1 · ej część l inii okół .t e j t z w. Wielk~e~o Pierścien!a . -

X a djęciu: jedna z sal stacji ,.Kur ska" 

* • * Patrzyłem z trybuny na maszerują 
ee przy świetle pochodni z rozwinie 
t:c·mi sztandarami szeregi armii ro..: 
botników, którzy przybyli tu wprost 
ze swych zakhdów prncv, jeszcze w 
1·obotniczych kombbezonach, aby 
wziąć udział we wspólnej manifesta­
cj i. 

• Rzad Niem:eck!ej Demokratycznej 
Republiki i jej przedstawicielstwo I 
parlamentarne - Izba Ludowa o­
raz Izba Krajów - uczc:ł.v dz'ieó u­
rodzi·n Stalina na w.<pólnym uro­
cz.y~tym posiedzeniu, które ·odbylo 
się w wielkim gmachu Opery Pań­
stwowej. Powiewały nad nim obok 
flag czerwonych, flagi repubJ:kań­
.skie, 

Inauguracja sezonu operomego 
w Państwowej Operze w Stolicy 

Słuchałem wygłaszanych przemó­
wień: „Stalin jest heroldem poko­
ju"! - mówił Hans Jendrezky, prze 
wodniczący organizacji berlińskiej 
SED. - Ale jeszcze bardziej wy­
mowny. bardz1!ej pory\',rn<jący od je­
go słów był nastró.L panujący ·wśród 
mas na ulicy, były skandowane 
przez młodzież okrzyki ,,Sta-lin, 
Sta-lin" i wybuchające co ch\dla z 
mocą i z młodociana werwa .. Niech 
ż~·je. niech ż:c'je wiele lat -·dla na­
szego i dla "v;:.ryólnego dobra"! 

Burmistrz dr Schwarz obwieści! 
o przemianowaniu arterii: grzmot 
oklasków rozległ się z tłumu, k'i:d;v 
odslonięto nowe tablice z wielkim 
napi8em „Aleja Stalina", a w kilka 
rnim1t później - w najbliższym są­
!':iedzhde położono kamień węgielny 
pod budowę p;Nwszego w:elkiego 
osiedla mieszkaniowego dla 576 ro­
dzin., gdzie większość' półtoraizbo­
wych z kuchnią i łazienką budowa­
nych lokali wzorowanych jest na ty­
pie „Warszawa". 

P o dobizna wśród gwiazd 
WieCT.omy mrok Alei Staliina roz-

W loi.y honorowej zasiedli obok 
prezydenta Piocka. członkowie ra­
dzieckiej Komisji Kontroli, szefo·me 
misji \V:o.iskowych i dyplomatycz­
nych państw demokracii ludowvch. 
p;sarze niemieccy. v.-ybitn: uczen"i -
antyfaszystows!"i świat kulturv i po 
stępu, jakże inny i jakże róż'ii"v od 
zbieraniny, oglądanej w Bonn. · 

Szczupły i wysoki w czarm·m ża­
ki·~cie stnnął na pod:um prze.wodnL 
czacy Izby Ludowej - Dieckm:mn. 
„Znajdujemy się p:iśrodku naszego 
;:tulcc!a - OŚ\Yiadczy1 mówca. -
Gdy dzwony obwieszC7.ą światu P-O­
czątek roku 2000-nego - będą się 
nasze dzieci i n:isi wnukowie :z;ista­
nawiać nad tym. jaką os.tatccznie 
nazwę trzeba będzie nadać dwudzie-
stemu stuleciu - my jednak już dziś 
możemy wyrazić pewność, że -
Stalin należeć będzie do najwięk­

szych os1>bistości tej epoki! 

Trudno opisać entuzjazm. jaki za-

Niev::1tpliwie powai.ną luką we 
wspani,1le · odbudowuj<1cym się 7<:: 
zniszczeri wojennych życiu kultur<1l· 
rym \'\'arszawy był z początku brak 
ope1y, a w ostatnim czasie brak ta­
ldej sceny operowej, jaką powiur.a 
posiadi'.Ć stolica. Inauguracja sezonu 
operowego w Państwowej Operze i 
filharmonii w "Varszawie - premie-
1ą „Goµlany" pozwal a sądzić, że 
Opera Vva1szawska ma już swój ndj· 
trnclniefszy okres pQZa sobą. 

ltierownictwo Opery 'Varszaw-
sl<lej objął Zdzisław Górzyński. 35-
osobowy >;e~pół śpiewaczy, na czele 
którego sto ją : Ewa Baadrnwska· 
1 urska, Franciszka Denis-Słoniewska, 
Slanislaw Roy, Dolesław J ankowski 
i Ku. imierz Poreda, 50-osobowy chór 
pod kierownictwem Stanisława Na· 
wrota, SO-osobowy balet pod Jd erun­
kiem Stanisława Mistrzyka z prima­
balerinami: Olgą Glinkówną, Stani­
!>la wą Selmówną, Sabiną Szatkowską 
i tancerzami: Zbigniewem Kilińskim 
i '·Vitoldem Borkowskim oraz 70-oso· 
bowa orkiestra z dyrygentami: Gó­
rzy1iskim, Mierzejewskim i Mazur­
kiewiczem pozwalają stwierdzić, że 

„Moja Republika" 
Poemat Emiliana Bukowa poety radzieckiej Mołdawii 

\V roku 1932 w jednej z podziem- Jeden z ostatnich rozdziałów poe- :Wwe dzięki bratniej dłoni Związku 
nych drukarni Besarabii, wydrukowa matu rozpoczyna się obrazem wiosny, Radzieckiego, wyciągniętej z pomocą 
no zbiór wierszy pt. „Praca wre". która kroczy po polach na spotkanie do swej młodszej siost ry - słonecz· 
Była to pierwsza książka młodego wiosny życia ludzkiego, w budzącej net Mołdawll, Myśl ta przewija s ię 
µoetv, Emiliana Bukowa. Książka ta się, wyzwolonej Mołdawii. przez cały poemat Bukowa, znajduje 
była wezwaniem do walki z ciemię- Pełne są również tych wiosennych, wyral w przeżyciach bohaterów I o­
życielami narodu mołdawskiego - radosnych uczuć inne rozdziałv poe- powiadaniach o Ich losie. 
runmński~i obszarnikami i kapitail-1 matu._ opowiadające o "".spania.łych u- Poemilt cmlllana Bukowa wyróżnia 
s iam!, _klorym w r: 1919 udało. się o· I rodzaiach kołchozu, ktore dziwią, a się nie tylko bogactwem treści, ale 
clerwac prawobrzezn4 ,Mołdawię (Be-

1 
zarazem zachw1-cają starego Jona również wielkim uczuciem I świeżo· 

sarabię) od Związku Radzieckiego. PlemaJe: Poeta opowiada, jak na śdą w odtwilrzanlu umiłowanych o· 
Na łamach czasc.pisme. radzieckie-• mi;is~u dawnej ~iezgody sąsiedzkiej: llfazów, idącej drogą rozkwitu gospo 

go „Nowyj Mir" ukazał się niedaw- l k~otni o zabronowany sk~~wek cudze1 darczego i kulturalnego ziemi ojczy· 
r:o ~ przetłumaczony na język rosyj, ncmi. lu? zenyaną klsc winogron, stej. „l\foja Republika" - to utwór 
ski _ poemat E. Bukowa pt. „Moja I zroc1z1ła su: wspol~a. praca na ~olu tchnący głęboką prawdą: autor sta· 
Republika". k?lchozowy?1, mow1 .o dniu Sw1ęta wia nam przed oczyma wszystko to, I P1erwszoma1owego, kiedy to pn:y co jest nowe, co wzbogaca 1. upięk-

Sied.emnaście lat dziel! pierwszą i wspólnym, suto zastawionym stole za sza życie narodów kraju socjalizmu, 
książk~. prześladow1mego przez żan· siadła cała wielka rodzina kołchoźni- narodów, które wyzwoliły się raz na 
darmerię rumuńską, komsomolca- cza. I zawsze spod jarzma kapitalistyczne· 
konspiratora, od poematu „Moja Re- Ta piękna wiosna, dobrobyt i jZCr.ę go I własnymi rękami budują swoje 
publika", której autor jest obecnie ście ludu mołdawskiego stały s lcJ' mo- szczęście. 
jednym z najwybitniejszych poetów 

Wa1 szawa odzyskała operę, 
~ tolicy. 

godną racjach Otto Axera oraz „Opowieści 

Hoffmana'" Offenbacha, w re~~yscrii 

\·lerunowicza, w dckorncjach i kostiu 
mach \\lładysława Daszewskiego. 

Spóźnio!".y sezon (z powodu Ko„ · 
k.•1rsu Chcpincwskiego i przebudowy 
sali „Roma") zainaugurowano „Go­
ulaną" Władysława Żeleńskiego. 
Słusznie ctworzono sezon operą pol­
ską, czcząc zara1em stulecie ~mierci 
Juliusza. Słowackiego. 

Na zak011czenie sezonu wystawi?· 
na zostanie prawdopodobnie „Halka" 
<;tanisława !lfoniuszki w inscenizaC)i 
Leona Schillera. A. R. 

\Vartość inuzycrna „Goplany" do­
magah się, aby w większym, niż do· 
tąd st.cpniu wprow11dzić ją do rep?•· 
I uaru nas1Yrh r:per. N11pisana przerl 
54 laty oc1rna<'7.a sic wielką świeżo · 
ścią. Jej olhrzymi0 wartoki zal'·mta 
S<l w pięknej muzycr>, k tóra 7.r:i\ko­
micie odci~ je pnrtycki charakter u­
tworu, jego ha~niowo-fanta~tyczny 
nastrój, sąsiadujący z najbardziej rea 
listycznvrni scenami. 
Dalsz~ plany repertuarowe Pań­

stwowej Oppry w \.Y11rsz"lwie prze· 
widują wystawienie w bieżącym ro· 
ku szeregu oper o rói.norodnym rha­
rakterze. Po „Goplanie' wznowione 
zostaną: „Stra~rny Dwór" Stani:.ła· 
wa Moniunki i „Eugeniusz Oniegin" 
Piotra CzajkowskiPgo. „Onkgin" o· 
trzyma nowe dekoracje \Vadawa 
Borowskiego i nową inscenizację Jó­
zefa \Vyszomirskiego. 
Następnie ujrzvmy: „Cyganerię" 

Pucciniego, w reżyserii młodego re· 
żysera Jerzego Merunowicza oraz ba 
let „Pan Twardowski" - Ludomira 
Różyckiego, w układzie choreogra­
ficznym Stanisława Miszczyka oraz 
ins'6nizacji Jerzego Merunowicza. 

Ponadto Opera \Varszawska wysta­
wi „Carmen" Bizeta, w inscenizacji 
i reżyserii Leona Schillera, w deko· 

Doniosły wynalazek 
robotnika tartacznego · 

B . robotnik tartaczn y - obecn ie I darcze, rozwiązuje bowiem pro-
ra•lca w l\Ii.1i:ltcrstwk Leśnictwa. b lem wykorzystani~ heimiytecznycb 
- ob. Andn ej Stanisławski, doko- I clolych czas irocln, n :i l.lóryeh usu­
nał wyn aiazku br ykie towania tro- nięcie z tartaków - jako odpad 
l'in bez subs tanc,ii wiąiacej (t. zw. ków - w ydawano po kilka.dzieo;iąl 
lepiszcza) i skonstruował prostą i m ilion ów zł. r oczn ie. Produkcja br·1 
tanią maszynę do pr odukcji brykie kietów trocinowych wg. metody ob 
tów tego typu. Stanisławskiego, nie tylko zwię-

W wyniku badai'l. własności i kszy o ok. 10 proc. wydajność gos­
przydatności u?.ytk0wcJ brykietów, podarczą drewna, ale ze ,,,,·zglGdu 
wyprodukowanych przez ob. Stani- na przydatność tyci1 brykietów ja­
slawskiego, stwierdzono. że można. ko paliwa do gazog~n~·-.;.torów, u ­
je stosować nie ty lko j ako ·materiał możliwi wprowadzenie zn acznych 
(IJ'~łowy, ale również używać jako csiezędnoścl w drewnie iwardym, 
pełnowartościowe pa.!lwÓ d la. ·gazo- używanym dotącl do wyrobu klor­
generatórów w pojazdach mechani- k ów, służących Jako paUwo do 1a· 
cznych. Znane dotycbrzas w tecluti iogen eratorów. 
ce brykiety tr'ocinowe z leplszc7em ' Vg. prowl:r:orycznych obliczeń, 
służyć mogły wylącmie ja.ko mate- praktyczn e zastosnwanłe wyn alaz. 
r ial opałowy. ku ob. Stanlsławsklego przyn iesie 

Wynalazek ob. Sfanislawskiego rocznie około 1 miliarda zł. osz<'zę-

posiada doniosłe znaczenie go:;po- dnoścI. 

Szerokię pla11y -wydaw11icze 
Państwowego Instytutu Wydawniczego 

Państwowy Instytut "\'{~·dawnkzy l krecju~za aż po F rycza l\lodrzt!w• I Francji, Hiszpani i, kra jów bałkań· 
planuje na rok 1950 i lata następM,. ~~:iego i Staszica, roo;yjskich myśli- skirh i skandynawskich oraz równo· 
obok cennych nowości literatury pQl-1 cieli Herzena, Czernyszew~kirr;1, legie z tą se1'ią '' ydawane zary<y 
skiej i obcej, wydanie szeregu publi- materfalistów niemieckich Fenerba- h i~torii t ych kra jó" ·· 
kacji seryjnych, które zapoczątkuje «ha i in. Publikacje te będą zao;:ia- .Oddzielną serię stanowić będr.;P. 
„Biblioteka l\lyśli Postępowej". trzone we wstęp i komentarze. Biblioteka utworów Dramatyczn~·c h, 

W skład tego cyklu wejdą przekł::i Interesującą pozycją w planie wy- która obejmie nowe przek!a<ly Ai-
dy i prace oryginalne prekursorów dawniczym PH\' będą n(rysy histo- schylosa, Szekspira, Gorkiego, 0 -
myśli postępowej, począwszy od- Lu· r ii kultury ZSRR, USA, .\nglii, strowskiego, Sh awa i innych. 

Biblioteka Klasyków Obcych i Pol 
Mołdawii rad'Zieckief, deputowanym 
clo Rady Najwy:iszej ZSRR. Ileż 
zmian zas7ło w ciągu tego czasu w 
ojczyble Emiliana Bukowa! O wielu 
z nich mówi poeta w swoim nowym 
utworze. Po dawnych wierszach, w1y 
wających do walki z ciemiężycielami, 
przyszły wiersze radosne, opiewają­
ce nowe życie, które stało się udzia· 
Iem ludu pracującego Besarabii dzię· 
ki ponownemu zjednoczeniu w 1940 
roku z całym narodem mołdawskim. 

·Przewrót w wiedzq i nauce rolni czej (li) 

agrobiologii radżieckie j 
~kich, stanowiąca dalszy z cyklów 
PIW-u, obejmie pełne wydanie dzi~ł 
S ienkiewicza , pierwsze krytycine 
zbiorow.e wydanie dzieł Fredrr. jed· 
notomowe zbiory utll'orów: Kocha­
nowskie!l"o, Potockie~o, Mickiewicza, 
Słowackiego i N orwida, zbiorowe wr­
danie dzieł '.ł'ołstQja oraz rosyjski.<>i 
literatu ry pamiętnika rskiej . W skład 
tego cyklu wejdzie również seria pn. 
„Klasycy literatury młodzieżowej". 
Z zakresu nauki o literaturzP. seri·~ 
zarysów bibliograficznych _ zamknie 
zbiorowa '1_-raca nad słownikiem ter· 
minów literackich. 

Poemat „Moja Republika" opowia.­
da o dniu dzisiejszym radzieckiej 
Mołdawii, o twórczej pracy wolnego 
narodu. Poemat ten - to szereg na­
stępujących po sobie epizodów, od­
twarzaj;>,cych życie rodziny chłopa 
mołdawskiego, Jona Plemade. 

Stary Jon Plemade waha się począt 
kawo i z,,astanawia, czy ma wstąpić 
rlo orgilnizowanego we wsi kołchorn. 
ale dzieci jego śmiało weszły już na 
drag~ nowego życia: córka jest zna· 
ną w'\;,ałym rejonie, najlepszą bryga­
dzistką kołchozu, młodszy syn uczy 
się na koszt paąstwa w· szkole rze· 
mieślniczej, a starszy pracuje owoc· 
nie w dalekim kołchozie rosyjskim. 

Z ogromną siłą poetycką maluje 
B11kow rozkwit gospodarki i kultury 
na wyzwolonej ziemi. Temat ten po­
t1 ak towany jest najbardziej plastycz 
nie w tej części utworu, w której au­
tor opowiada, jak dzii;ki pracy koł­
choźników znowu napełniają się so­
kiem wyniszczone lalornśle winne, I 
jak urzekają znowu swym pięknem 
w~paniale grona rara niagre - rzad 
kiego gatunku winogron. W opowia· 
dąniu o zaniedbanych na skutek wo:i 
fly, a potem przywróconych do ży.::ia 
winnicach potrafił poeta wyrazić ból 
ziemi, szarpanej przez c1olgi i pof:iski 
wroga, potrafił odmalować uczucia 
człowieka radzieckiego, który idzie 
w bój, by walczyć Q swe prnwo do 
wolnego życia I \\·olnej pracy, o pra· 
wo do stworzenia prawdziwego szczę 

..,..icia. _ludu n .w:vzwolonej ziemi.. 

Olbrzymie osiągnięcia 
Artykuł mmeiszy jest V=. 

l cyklu artykułów poświęco~ 
nych omówieniu· teorii wiel~ 
kiego uczonego radzieckie-§ 
go W. R. Wiliamsa. § 

Aby opracować racjonalny sy-~ 

Trzy działy 
gospodarstwa wiejskiego 

t = 

= 
E 

stem rolnictwa Wiliams wnikE-.._ __ _ 
wie I met0dycznie badał dotych- rolnei. mianowicie hodowla zwie-
czasowe i dawr.e systemy rolni- rząt. · Wszystko to, co nie przed-
cze. Zwłaszcza uderzyły go fatal- stawia bezpośredniej wartości dla 
ne rezultaty, jakie dało w St. Zje- człowieka, doskonale nadaje się 
dnoczor.ych zapr9wadzenie tzw. dla zwierząt bądź jako pokarm, 
monokultur. Sa to wielkoobszami- bądź jako ściółka. Odpadki pra-
cze gospodarstwa o kierunku wy- dukcji roślinn~j stają się materi'l-
bitnie zbożowym, nie pro\'/adzące łem dla produkcji zwierzęcej. 
zupełnie hodowli inwentarza po- Resztki bez wartości zaUJ.ieniają 
ciągowego i, użytkowego. \\T gc· się w cenne produkty, jak mięs•J, 
spodarstwach tych obserwujemy tłuszcz, na.biał. Ale tu znowu za· 
stały spadek plonów spowodowa· chodzi zjawisko podobne, jak przy 
ny wyczerpaniem się zasobów gie produkcji roślinnej. Tylko mali! 
by. czę3ć odpadków roślinnych (Wi-

Wiliams poddał druzgocącej kry liams oblicza je na jedną czwar-
tyce system monokultur wykazu· tą) je st zużytkowana bezpn-
jąc, że „specjalizacja" w rolnic- średr.io przez zwierzęta, reszta 
twie jest niesłuszną i daje złe wr :trzy czwarte) prędzej czy póź-
niki gospodarcze. niej. znajdzie się w oborniku, bąclż 

Jeżeli zastanowić się nad tym, jako wvdaliny zwierzęce, bądż ia · 
co się dzieje z całym plonem pro- ko ściółka. Oslatecz'.1ie więc w o-
dukcji roślinnej, to okaże się, że borniku gromadzą się odpadki z 
zaledwie jego część ma bezpośred obu typów produkcji rolnej, które 
nio wartość dla człowieka, jakn nie mają już wartości ani dla lu-
pokarm Reszta (\Viliams oblicza cizi, ani dla zwierząt. Za to obornik 
ją na 75 procent). są to hezuży- zawiera w sobie cenne pokarmy 
teczne bc1.pośTC'dnio <lla ludzi od- roślinne oraz jest surowcem dl~ 
padki, jak: słoma, zgoniny, ple· tak potrzebnej dla gleby próchni-
wy, obierki, liście, nać, wreszcie qr. Doprowadzić z powrotem obor 
otrqby i makuchy. W ten sposób nik do gleby, umieścić go prawi-
produkcja roślinna byłaby wyzy- dlowo w płodozmianie, przyczynić 
skiwanił :zaledwie w jednej czwcir się do jego rozkładu, aby przv-
tej C7<?ŚCI, a w lr7.cch czwartvc:h nlt)sł najwh;k~zy poży tek roślinom 
hylahv bezużyteczna. J tak by bv je~! zadaniem trzeciego z kolei 
ło, (:!dyby w pomoc rolnikowi nie działu gospodarstwa rolnego, tf. 
przychodził drus:zi dział produkcji uprawy 1 nawożenia rolL_ 

W taki sposób zazębiają się i 
wspomagają •najemnie wszystkie 
trzy działy gospodarstwa r0lnego. 
Wiliams jest stanowczym przeciw 
nikiem gospodarstw o samej pVi­
dukcji roślinnej. choćby to czaso­
w0 dawało lepsze rezultaty. W 
rolnictwie socja listyczny m chodr.i 
nie o chwilQWY zysk, lecz o stałe 
podnoszenie się urodzajności zie· 
ml, a tę można osiągnąć tylko dro 
gą połączenia produkcji roślinnej, 
zwierz~cej i należytej uprawy roli. 
Kluczową po~ycję zajmuje tu 

wychów inwentarza, dla którego 
Wiliams przeznacza nie tylko od· 
padki pro1ukcji roślinnej, lecz 
rów;1ież tzw. zieloną bazę paszo­
wą. Odpadki roślinne są to prze· 
ważnie pasze suche, jak: słoma, 
plewy, bąd7. treściwe, jak otręby, 
makuchy. Na takiej paszy bez sia 
na, świeżej trawy i dużych ilości 

• oko~:nwych, nie podobna prowi:>­
dzit rac.jonalnej hodowli, zwłasz­
cza bydła mlecznego i trzody opa­
sowej. Przy dotychczasowym sy· 
stemie płodozmiennym, gdzie łąki 
i pastwiska są zwykle niewysta1-
czające - lepszą paszę uprawid 
~ię 1.a polach crnych. Pommejs:i:a 
l'J możliwości uprawy zbóż i ro­
f:lin pr7emyslowych lak potr:u•b· 
nych dla człowieka, nie mnwiar, 
1uż o lym, że pola orne nie są do· 
grym stanowiskiem dla roślin pa· 

I 

stewnych, które dla wytworzenia 
swej ogromnej masy organicznej 
wymagi;ją dużo wilgoci l 'próch ­
nicy. 
Tę wadę obecnego systemu rol­

nictwa usuwa vViliams przezna­
czając na produkcję roślin prawie 
cały nisk1> położony, wilgotny ob· 
szar łąkowy, który, jak wiemy, w 
systemie Wiliamsa jest wzięty porl 
stalą uprawę. Na ty m obszarze rn 
śliny pastewne mają o wiele lep­
sze stanowisko i dają w ysokie plo 
ny. Wiliams nazwał ten obszar 
zieloną buą paszową. 

Wielkie ilości paszy z bazy 
wraz z odpadkami roślinnymi z 
pól ornvch dają podstawę dla in­

. tensvwne j hodowli i produkcji 
wielkich lloścl obornika, który 
można kierować tam, gdzie je$t 
brak pokarmów i p róchnicy. 

Organizacja gospodarstwa we­
dług svstemu \Viliamsa różni się 
zasadniczo od gospodarki dotych­
czasowej. 

Pod uprawę pługiem wzięta jest 
cała ro7.ponądzalna. (poza lasami) 
ziemia, 

Przy czym część bardziej sucha 
całego obszaru (tam, gdzie zacho­
dzi niedobór próchnicy) przezna· 
czooa jest na produkcję zbóż i w 
ogóle roślin sp~zątanych przeważ­
nie na ziarno, zaś część bardziej 
wilgotna obszaru, z pewnym na!I.· 
miarem próchn icy przeznaczon;i. 
jest gł6wnie na produkc ję masy 
roślinnej. Za pomocą tych d'\ óch 
ob~>:arńw: „polO.wego" i „ lą.kowe­
go · następuje właśnie ścisłe po­
wiązanie produkcji rosllnnel i 
zwierzęcej w jedną, całość. 

Z wydawnictw z zakresu sztuk ph 
stycznych. ukażą się monografie 
o Wicie Stwoszu, Matejce i in. oraz 
o najnowszym malarstw ie tematycz. 
n y m. l\fonografie te ukażą się w 
dwóch wydaniach, z których jedno 
zawierać będzie obfity materiał ilu- 1 

stracyjny oraz tekst opracowany 
przez wybitnych krytyków, drugie, 
popularne, przeznaczone dla szkól, 
świetlic etc. 
Ukaże się również „Słownik !lztuk 

pla~ycznych'\ opracowany ~uż pod 
nacz. redakcJą prof. St. Lorentza 
przez Instytut Historii Sztuki Uni· 
-.·ersytetu Warszawskiego i Państwo 
wy lnst~·tut SztukL 

P rzewidzi:m e je<;t też m. in. pełn~ 
wydanie listów Chopina. 
......... „„ ... „ ....... „„„ ...... „ ......... 

Kronika muzyczna 
W sali Filharmonii śll!skiej w Ka· 

towicach odbyly :;;ię zawody ślaskich 
kół śpiewaczych . W zawodach -wzię­
lo udział 11 chórów. Jury prz~·znało 
p:erwsze nliejsce wśród chóróiv m;e. 
szanych w kategorii I cl1órow: 
„Ogniwo" z Katowic, w kateg:irii 11 
- chó?·owi ,.Kasyno" 7. Siemianov. i.:. 
,;i;-śród chórów nięskith na .pierwm 
miejsce w7sunął sie chói· „Echo" 
~Katowie, 



9 stycznia 

Uwaga, Budowlani 
Za.rz'41 Odd'liaiłu Łódzkiego Zwląi; 

SC m 71 

Zobo~iązania Stalino"\Vskie 
fJbe:żpleczalnl Lódzh.iej 
Przychodnia Dentystyczna przy PZPB Nr 3 

obsługuje ludność pracującą południowej dzielnicy Lodzi 
ku ZMvodawego Pracowników Bu- Przy ul. Piotrkowskiej 276, pr1.y 
downictwa., Ceramiki I Pokrewnych drzwiach wejściowych do part~ro­
Zawodów w PcW!~ - zwołuje na wego domku wisi szyld: „Ubezple­
d.Meń 10 stycznla 1950 r. (we wto- czalnl;i. Społeczna, Przychodnia Zę­
rek) o god~ 16,30 w Centralnej S'1'11e bolecmicza. przy PZPB Nr. 3 w f,o 
tJjcy prz.y ul. Nawrot 23, zebranie dzi". 

W milej, wyposażonej w kilkanaś 
cie krzeseł poczekalni siedzi kilka 
kobiet. Widząc ich lekkie nakrycia 
domyślamy się, że są to robotnice 
z PZPB Nr. 3. Istotnie, domysły na 
sze potwierdza prowadzona przez 
nie rozmowa o pruc;o.· w zakk.dach 

rurgiczny, wyposażony w jeden fo­
tel. Ob. dr. Łuczakowa, ekstraktor-
11 a mówi nam, że dziennie załatwia 
około 20 pacjentów. Licz.pa pacjen­
tów nie jest wielka, gdyż - nie 
wszyscy jeszcze robotnicy przyzwy 
czaili się do swej Pt·zychodni. Z dnia 
na dz.ie11. zwiększa się jedm;k ilość 
pacjentów. 

Nasi Czytelnicy zvvrracajq uwagę„, 
Brak ośw"et!enia na Zarzewie 

~a>z kor~pondcnt z PZPR w Rudzie - tou'. Wojciechowski pisze: „W 
11.l~iej dzielnicy na Zarzewie przy torze kolejOW)'f.111 brak w ogóle ja.kiegokol­
" irk o;wictlenin. Zdarzały -ir 'V tym miejs._u ro z.ma.i te wypadki. Ostatnio 
~11ra1rn ta znalazła ię na posiedzeniu DRN-P1ołndnie. Zap) tujemy W yd ział 
I omunikacji Zarządu Micj:-kiego, rzy można zlikwidować tę naazQ holęu.kę. 
Z pcwno;rią g<lyby Gazownia r7y Elektrownia, podjęły się w:·konania nie7.będ· 

nyrh im•talncji, ludno<ć naszl'j dzielnicy pom~łnby przy tej prary, byleby l)lkn 
;~} locir.i otrzymar o;wi„tJrnie„.". 

wazYstkich ~ad Zakład~wych, Dele- Przychodnia ta - to owoc zobo· 
p.t6w i M~w Zaufama. I wiązania powziętego przez Ubezpie 

Sta.wiennJotwo obowiązkowe (Rad czalnię w Łodzi ku uczczeniu 70-le 
Z&kła.dQ'WJ'ch w całości). < ia urodzin Tow. Stalina. 

Z poczekalni, lśniącej czystością 
udajemy się korytarzem do dalsze­
go pokoju, napotykając wszędtie 
wzorowy porządek. W dużym po­
mieszczeniu znajdują się trzy fote­
le dentystyczne. Siedzą na nich pa 
cjentki, również z rabryki. 

• • • W Przychodni dyżuruje ośmiu le ···········-·······••&••••••••• ........................................ . 

Milion złotych nagród 
Pytamy się kieroVv-niczki „Przy­

chodni", ob. dr. Szymańskiej. od 
kiedy przychodnia jest czynna 

karzy, cztery pomocnice i dwie 
sprząiaczki - na dwie zmiany. 
Przychodnia jest bowiem otwarta 
od godziny P. ra:i.o do godziny 8 wie 
czo rem. 

l'ro.,imy Wyd:iał Komunilracji o u·yjaśnienia. 

Co na to Zrzeszenie OptJków? dla przodowników pracy - pracowników leśnyc11 Przychodnia Zębolecznicza obsłu 
guje nie tylko robotników PZPB Nr 
3, ale ró'.vuież i wszystkich ubezpie 
czonyeh, należą<'~·ch do rejonu polu 
dniowego. 

Tow, Jó=ef 8„ pisze: „W tych clni11ch otrzymałem ekierowaoie do 
Okuli:ota dla ~Jlrawdzenia wzroku poclal mi tabliczkę z tekstem tlo 
T~ ~am:i tahlicę po<lwnąl mi wła~riciel ~k.l!"flU optycznego w tnclzi 
/'amenhofa 1. 

okulisty. 
fZytania. 
przy ul. 

. Akcja współzawodnictwa w ubie-r nictwo roo:.winęło się również w Pań 
głym roku, ogarnęła swym zasię- s~wowych Gospodarstwach Rolnych, 
1tiem nie tylko fabryki. Współzawod I na . wsi.. wśród chłopów. ma~o-

i sredn.Qrolnych, a takzc <JOJę-

„Od 20 grudnia ub. r." - oświad 
cza nam ob. dr. Szymm'lska i doda­
je głosem, w którym przebij,~ nut­
ka dumy - robotnicy ,.Bswełnia -
nej Trójki" dali lokal, a na 70 Roczni 
cę urodzin Genera!issimnrn .J. Sta­
lina Ubezpieczalnia ururhomiła tl'n 
punkt. Ministerstwo Zdrowia dało 
nowoczesne wyposażenie, a Ubez­
pieczalnia Lódzka - lekarzy. 

MIŁA 
..L lo swym zasięgiem robotników 
;:t leśnych. W tych dniach Zwią-

Należy się spodziewać, ie dotych 
cr.asowa ilość pae,ient..)w, obecnie 
sięgaj'1ca stu osób dziennie, zwię­
kszy się z chwilą, gdy wi~ść o no­
we.i placówce d:itrz;? do wszystkich 

Trk•t trj „tshliry" zawiera wrogą Pohcc pro1>a~andę. Zrzeszenie Optvków, 
rc•ifJ lająr w61.ys1kirn zakładom optycznym i okulistom te.go rodzaju tekslv, 
jako tahlirc cło ~prawdz.inia wzroku - upra";a ''rogą. antydemokrat)'Cznt zek Zawodowy Pracowników Leś­L nych i Przemysłu Drze'\\'f!ego \~ 

I 
Łod-zi dokonał podsumowania wynł· 
ków Vl'Spólzawodnictwa za. okres u· 

rr.l•ot!'. 
Pro!imy Zrze,ę:;enie Optyk6u: o 

Z 
biegłego roku na terenie wojewódz­
twa łódzkiego. Ogółem wyróżnia· 
nych zostało 49 wybiitnych przodo-

Oprócz gabinetu dentystycznego 
znajduje się tu również gabinet chi 

Z dzieła Dni Stalinowskich ko­
tzysta obecnie ~połeczeństwo łódz-
kie, korzystają ludzie prucy. Jcl. 

Tebt tablicy znany j1>st naszej Redakcji. 
1101/)clm1iast0Re w~·j'l.lnienia. 

..................•.........•. „ .•..•...........•....••..••........•.....• 
~lodem naszych artykułów G wników praey. Otrzymają oni cenne 

narrodY o łącr.nej wariości 1 milio-A na złotych w postaci ro\verów, radio Rejestracja woiskowa 
W 

odbiorników, srebmych papierośnic 
i kuI>onów ubmniowych. 
Spośród przodowników pracy na 

Dziś, dnia 9 b. m. stawią się do 
rejestracji mężczyźni: z terenu 
R. K. U. - Łódź - Miasto I (komi 
sariat M. O. 6, 7, 8, 9, 10, l5); rocz· 
nik 1906 przy ul. Ogrodowej 34 (na 
literę M); rocznik 1909 pr7.y ul. Cie 
sielskiej 7-9 (na literę M); rocznik 
1908 przy ul. Skarbowej 28 (na lite· 
ry N, O, P); rocmik 1905 przy ul 
Wólczańskiej 251 (na litery L, L, 
Ml. 

Z terenu R. K. U. -· LM! - Mia 
sto II (komisariat M. O. 1, 2, 3, 4, 
5, 11, 12, 13, 14); rocznik 1909 przy 
ul. świętokrzyskiej 15 (na litery N. 
O, P); rocmik 1011 przy ul. Armii 
Ludowej 28 (na Jiiery N, O); ro­
cznik 1905 przy ul. Lokatorskie.i 10 
(na litery O, P); rocznik 1'906 przy 

Ni eo be.cni • nie 
K SZC2ególne wyróżnien.ie zaslużyl ob. 

A 
Staaisła.w hip.iński :lJCitrudTl!iony przy 

Dyrckcj.a Okręgowa Kolei Państwo 
wych w Łodzi nadesłała nam wy­
jaśnienie w odpowiedzi na notatkę. 
jaJrn ukazała się w naszej gazecl~ 
p.t ... Należy ·usiprawnić koinunika:ję 
na liniach podmiejskich". 

pracowan:a roo:kła.du jazdy na okres 
letni 195-0 r., na którą izaproswno 
prze~tawtlc:eli 48 urzędów 1 prz.ed­
sięb:or.>tw państwov;ych oraz insty­
tucji ~amorządowych, by zapoznnli 
DOKP-Lódż z potrzebami i postula 
tami św:.ata pracy. Na konferencję 
tę przybyło tylko 13 osób, po7osta1c 
za< instytucje nic pn:edsta wiły 
swych wniosków. Wruioski zaś 
takie winny być przedstawione Dv 
rP.kcji Kolei najpóźniej do dn. I~ 
października - na okres letni. 

Nareszcie zaw;ła.ła do nas zi­
ma! Długo w tym roku kazała 
na siebie czekać, aJe w końcu 
przy~ła. 

- Ubierz się ciepłll - rz.e­
kłam do Hipolita - bo mróz jest 
~ry. - (Wybieraliśmy się 
właśnie do Wesołowsk'.ch na uli­
cę Sanocką). 

Htpol:t mruknął coś pod n:i­
sem, ale ubrał się cieplej. 

- SpędtZin1y u n.ich całe m-e­
dzielne popoludnie - odrze:..! -
tylko nie rozmawiajcie - prz'2Z 
IM.ość - z Wesołcrw'S'ką w cią~u 
ca.lej wizyty o sz,matkacb, mu­
dzie iitp. bul.urach ! 

Obrazi.lam !':ę. ale poszliśm.v. 
- Na IPabianiolciej •musiałam 

61~ jednak pogod'Zić iz Hipolitem 
l v.'tl:ląć go pod ;rękę. 

- Szkoda, 7-e nie mamy łyiew 
- zauważył mój małżonek 
Idealny teren na ślizgawkę! 

Mnfo to się nie bardzo podo­
bało. S!izga·wka na chodruiku gro 
ziła zwichni~iem nogL m?olit 
&a.tt11wał dQ<PÓki... nie wy.wr,bł 
Ilię, roroi;jając przy tym no.!. Wte 
dy u.aez.ąl się riłościć. 

A 1lu ·jak na. rz.łość ulica była 
„w kraikę" tzn. pe"'-ne odcmki. 
posypano pieskiem, inne zaś nie. 
I ła!k ślizg'clliśmy się aż do do­
mu, w którym mlew.tkają Weso­
row3Cy. 
W~ows.ki wytłumaczył nam, 

dlaczego ulice n:'e są posypyW'l­
ne :na całej swej clrugo~ci. 

- Bo, widz'sz, każdy vosyp:1-
je tylko prred swoim d(Jl'llem. a 
dalej jui nie. Dobrze, Jeśli no­
my prcz:ylega.ja do 9iebie, ale gdy 
zdarzy się pusty pJac, '\\-zd!11ż 
którego ciągn:e się ulica, to tam 
nikt nie '.PO>"J'P'ie chodnika pia5-
kicm. 

- No tak - rz. ironią odrz'!kł 
Hipolit - każdy uważa, że sp.~ł­
n '.ł swój obO'\vi.ąz.ek, posyip11jąc 
zamaI"Zniętą ulicę przed swymi 
oknami. A przechodnie niech so 
bie rozbijają nosy! 

Nie wydaje mi się to słusiine! 
A Wam, Czytelnicy? 

Apolonia z Dokucmlskkh 
Smutna 

żywicow'aniu drzew w Nadleśnic­
twie Ra<le.iv..riłłów, powiatu skiernie­
wickiego. Ob. Łapińskt osiąga stale 
260 procent normy, uzyskując z jed- ul. Piotrkowskiej 104a <II p.) na li· 

tErę P); rocznik 1912 przy ul. Piotr 
kowskieJ 104a (III t'-l (na literę P) 

W dn. 31 października ub. r. ·)d­
byla się kon!erencja w spra·wie o-

nego drzewa okofo 4 :kg żywicy, pod 
czas gdy przeciętne otrzymanie ży­
wicy z 1 drzewa waha slę w gra:i.i-
cach od półtora do 1.75 kg. Do ·.vy· Z terenu R. K. U. - Łó,!ż - Mia k d • t k 
bitnych rprzodo>vnjków należy rów- sto II (komisariat .M. o. 1, 2, 3. 4, K rs y d I a e spe ten e 
nież ro.botn:ca leśna Józefa Dr'ążek, 5, 11, 12, 13, 14) ro&mik 1909 przy U 
zatrud.niooa przy ek&ploafac.H lasów ul. świętokrzyskiej 15 (na litery M, , • , • 
w Nadleśnictwie Panki, powiatu ra- N); rocznik 1911 przy ul Armii Lu w sklepach handlu panstwowego 1 uspo eczmone20 
dom•z.czań~kJego. Jako jedyna ko- dowej 28 (na literę .Ml; rocznik 1905 w ramach ał.1:tywizacji z.aVX>dow~·j Dobrzeby było, gdyby PSS, któ-
bieta w tamtejs?.ej bryg.adzie uzysku przy ul. Lokatorskiej 10 (na litery kobiet w n.a}bllż..sz.ym czasie instyt-..i- ra głównie tego rodzaju tkursy orga-
je ona ~ta,le najlepsze wyniki, wyko- M, N); rocznik 1906 przy ul. Piotr- • , , d ,

1 
. k ., 

1·.o•,vskiej 104a (II p .) (na liter• P)·, CJ·e handlu us..połeC2t1ionego w ?<>- nizu~e. uwzg.ę n·1 a w Ja· naJ:>ter-
nując dzienn:e 130 procent normy. r • -. 
p 07,a tym SZC7..ególnie wyróżnił !ię rocznik 1912 przy ul. Piotrkowskiej rozumieniu ii Urzędem Załrm!nie;i.ia Sll;ym zakresie słu.szne postula1y U-
brygadzista Wincenty Powroźnik pra 104a (III p.) (na literę P). zorgani.7..ują kursy handlu uspołeez- rzędu Zatrud~rvia, ikierując na ?l'le 

cujący w Nadleśnictwie Złoczew, po Jutro, dnia 10 b. m. stawią się do nionego dla kobiet. Uttad zatru<L;ie szk.Glenie element własny, a cie có•·­
wiatu S:erad2ldego. Grupa robocza rejestracji mężczyźni: z terenu . · . , ki i żony właScic:ieli sklepów 'Pry­
Po\l.Toźn.ika wykoooła plan rlllllesień R. K. U. - Łódź - Miast'J I (ko- ma na kursy te pragnie sk1erowac watnyc..li., co było często praktyko­
w 180 procentach. Mamy nadzieję, misariat M. O. 6, 7, 8, 9, 11). 15);. ro- ok. 1000 kobiet bez kwalifikacji u- wane dotychczas. 
że w zbliżającym saę nowym etapie I cznik 1906 pr1.y u'l. o.grodowe.i 34 wodowych 7,areje;;trow.anych w u-

Wobec tego, że rz.ałnteresowane in­
i;tytucje nie p:rudstawily konkret­
nych żądań, Dyrekcja KoJci, opie­
rając się na częściowych wnioskach. 
U\.\17.ględnil:a .potrzeby świata pracy i 
uczącej :>ię młodz:leży w najszerszym 
zakresie i dla dogodnego :ich 1Przejaz 
du ustaliła letni rozkład jazdy +.ak, 
by zadowolić jak najszersze .rzeE7.c 
dojeżdżających do miejsc pracy i za­
kładów naukowych. 

wsipólrla;vodn1ctwa w roku. 1950, l<tó- <na lit~r~ N, .o_>; roczni)': l~O'I przy ęd , ~ko· czen;e te"o .roc:Lzaju 
ry będ:z..1e pierwszym roktem planu ul. C1es1elsk1e.1 7-9 (na litery M, rz z,e. ~ . · 0 

• 

6-letniego, zostaną osiągnięte ~s:rer.e N); rocznik 1908 przy ul. Skarbo-, k~rsu pozwoh :un natych:n1ast ob­
leps:r.e wyniki i więcej będzie pr:w- wej 28 (na literę P); rocz.mk 1905 j~c po~ady. w rozszerzaneJ obec,~le 

Badanie artgkułów spożgwczych 
downi~ów. przy ul. Wólczańskiej 251 (na liter~ s.:ee? c'k;:epow hand1u U!!opolecznlo,1e 

Tan M). go l pimstwowego. 
W Państwowym Zakładzie Higiell'!' 

w Łodzi istnieje oddział badania 
środków żywności ! artykułów pierw 
szej potrzeby. Badania polegają na 
sprawdzaniu, czy artykuły te nie po· 
siadają składników szkodliwych dla 

zdrowie, czy odpowiadają ·wymogom 
sanitarnym i zdrowotny,m. Jak :oię do 
wiadujemy, PZH za.notował w ciąga 
ostatniego roku 1nacznie mniej fak· 
t6w fałszowania tych artykułów, nit Nasi korespondenci fabryczni piszą: 

Mar~Y"reterarw~iOfiBWOjDiliiB 1ran w 'wH w Ru~lie 'a~. 
w latach poprzednich. (m.) 

Polów talentów 
Ośrod '.< i umuzykalniające kształcą m :odzież łódzką Ruch wsp6łzawodnictwa. pracy w tolerować takiego stanu rzeczy. Trze· 

PZPB w Rudzie Pabianickiej je~t I ba wreszcie skończyć z całkowitym 
jeszcze, niestety, sła.bo doceniany zatraceniem poczucia. oclpo~edz:ia~no­
przez załon fabrycznt. ści i biurokratyzmem, panUJllCYJlll w 

Wprawdzie podczas zebrań i narad tym martwym referacie. Uwa~m, ~e 
technicznych wiele m6wi się 0 wsp6ł- praca referatu winna roz:rtJać się 
zawodnictwie i jego celach, istnieje 1>rzez bezpo§red~ie obcowarue z zał~­
nawet referat współzawodnictwa., ale gą, przez organizo~anie odpraw, Jtt?· 
zadania. tego referatu ograniczaj\ sit re mogłyby st~ć się is~ną kopalnią, 
do suchych sprawozda:d i cyfr. wspólnej wymiany dośw1adcze:d. . 

Pracuje on w zupełnym oderwaniu Nie bez winy są, tutaj również Ra-
od załogi fabryc:.mej, zadowalają\! si{' da Zakładowa oraz organizacja partyj 
wy1'cznie papierkowq robotit. Ruchu na, znosząee do tej pory ten przesta 
współzawodnictwa. nie da się jednak rzały system pracy :fltpterkowej, lt 

upowszechnić wyłącznie zza biurka, tym sam:i•m nie doceniaj~ce widocz. 
i to jest wla,śnie powodem, że mch nie korzyści, jakie całej załodze przy· 
teu tak mocno kuleje w PZPB w Ru· nosi socjalistyczne współzawodnictwo. 
dzie Pabianickiej. Mam nadzieję, że organizacja par-

W dobie dzisiejszej, kiedy cała kia tyjna. i Rada Zakładowa dostrzegą 

sa robotnicza walczy o podnieaienie wreszcie ten bł~ny styl pracy i po. 
produkcji 1 ulepszenie jej, nie mona budzą do życia. referat wsp61zawod. 

nictwa, kt6ry powinien działać w sa· 
lach fabrycznych, a nie tylko za biur 
klem wśród stert papient. 

L. Boguś 
koresJ>()ndent "Głosu" 

z PZPB w Rudzie Pab. 

Miejski Wydział Kultury i Sztuki 
zorg1mizował obecnie obok już istnie 
jącego jeszcze jeden ośrodek umu· 
zykalnlający - dla młodzieży już za 

·7 _tysięcy grup plantatorów 
organizuje się na terenie województwa łódzkiego 

awansow~nej. Ośrodek ten ma po· 
ziom wvzszy i liczy obecnie 25 ucz· 
niów. Na pierwszym - wstE:pnym 
kursi~ kształci się 48 uczniów, wy· 
łącznie dzieci robotniczych. Program 
nauki obejmuje grę na skrzypcach i 
fortepianie ora'z teorię muzyki. 
Młodzież, która w ośrodka.eh wyka 

że specjalne uzdolnienia, będzie kie­
rowana na wyższe studia muzyci:ne. 

(m.) 

Dyżury aptek 

Związe:c Samopomocy Chłopskiej l ne zostaną a:-ównież grupy plantato­
w ramach akcji rolne; zorganizował rów roślin zboż.owo - stTącllkowych. 
na terenie wojewód.zl\va ł6d.,._.kiego okopowych. specjalnych - to jest 
•.:v ub·eglym ro.ku 4 tysiące grup plan zielarskich :i upi.Tuwy tytoniu, ora?.: 
tatorów. Ilość ta jes.t stosunkowo ogrodniczych. Z chwilą kiedy grupy Daszyńskiego 19 - Bojarski Wol 
jeszcze mała. to też w planie ria rok już powstaną, rozpocznie się pom;ę- czańska 37 - Cym'!r, Piotrko'wska 
1950 ZSCh przewiduje zorganizowa- dzy nćmi w.:pólzawodniclwo. Do 225 - Apteka Spo!e1•zna Nr 51 
nie 7 ty&ięcy grup. Dotychcza.s wśród chwili obecnej w akcji orga.ni.z.owa- Zgierska 146 - Niewiarowska No: 
hodo'\\·ców roślin można było utwo- n;a grup 1Plantatorów. przodują po- wotki 12 - Pawlukiewicz Br~eziJ'l­
t·z:-:ć grupj'. plantatorów .roślin włó- w~aty: . op~czy~ski, rawska - mazo-1 ska 56 - Trawkowska, Dąl)rowska 
kmsoo - ole1.>t:vch. Obecme utwur7.o- w;ecki i silnermewicld. 24 b - Unieszkowski. 

l:t'U 11~ I ni 1·111U'lI1'111'1 mi Ul'I Ił I l 'l l•ll 1111111ri1. 11111łIł11'IłłIł111''1Ił1111 'I 1ł11łI ... 11lt'l•lrl11 11111111Hł11n11ł1'11ł11 n ll'l Ił ł'ł l'l"rhl;,l.l IJU ITU I łolH'łJJ J Ił I 1„11,. I HU.U IJI lltU ł'M'l"f:,1 rl"ł'll!l"l'11•~··r1 .:1:rn::łlł:J l'!l'H'.ił:J!ł'1111.'11;1'.I -n l'l'l·lfl.llHJl'."11'!rU 

(Dokońcrzenie .) 

Stalin a· zwycięstwo 
leninizmu 

w polskim ruchu 
robotniczym 

O roli towarzysza Stalina w zwy­
cięstwie leninizmu w polskim ruchu 
robotnicz~·m piste tow. Aleksander 
Zawadzki: 

„W procesie dojrzewania zwycię­
stwa linii leninowskiej w polskim 
ruchu robotniczym. ogromna jest za­
sługa c:rnłowej partii międzynarodo 
wego proletariatu - partii bolsze­
wickiej, a przede wszystkim samego 
towarzysza Stalina, który w najtrud 
niejsz.ych chwilach pomagał polskiej 
klasie robotniczej i jeJ partii stan~ć 
twardo na wypróbowanym i zwycię­
skim gruncie marksizmu-leninizmu". 

Tow. Zawadi:ki przypomina węzło­
we momenty w historii naszego ru­
chu. Przy czynnej pomocy Międi:yna 
rod6wki Komunistycznej i jej czo­
łowej sekcji WKP(b) - II Zjazd 
KPP wytyczył leninowskie hasła w 
sprawie chłopskiej i narodowej. Przy 
ich pomocy KPP stopniowo prze­
zwyci~ża cały balast poglądów luk. 
semburgistowskich i oportunistycz· 
nych. Gcł~r kierownictwo wyłonione 
przez II Zjazd KPP komentowało i 
stosowało uchwały Zjazdu w duchu 
oportunistycznym i poparło opozycję 
trockistow3ką, Międzynarodówka u­
twonyla dla naś,detlenia sytuacji 
w KPP §pecjalną komisję, na czele 
1 towarz,·siem Stalinem. 

c ::: 

~ Sfci I; nowski numer „Nowych Dróg"~ 
ltrn~l1"1"1"1'1"1'1~11'~1''tllf'1'1'1''L·l"ll~rn IJ'M U'~ l'lll&lłl!M I IJd' l l"łl I l'Hł'I rri I fi n I IJd 111 l 'ł Ił lrt ITI Il I r, 11111'1111I1111'1II11uI11li11łłł1111łIł11I1 IU I I ITI 11n11łIłl,f'l11 ii 
Towarzysz Stalin zanalizował w6w bolszewickiej jedności na gruncie mas pracujących. W walce o linię I wychowywać a pote m dopiero sta. 

czas źródło prawicowych błędów kie- &!uszne.i 1inii partii". polityczną partii, w walce o teorię l wiać na wlaściwe miejsce. Nie wol­
rovmictwa KPP, wskazując, że u Tow. zawadzki obszerniej omawia i praktykę utrwalania nądów ludo- no kierować się ciasnym interesem 
pod~taw ich leży niezrozumienie lub znaczenie listu towarzysza Stalina wych, w walce o wykrystalhowanie danego terenu pracy. Należy rozpa­
odejście od uznania mii:dzynarodowe do Redakcji „Proletariackiej Rewo- pojęć o istocie i charakterze demo- trywać zagadnienie personalne swej 
go znaczenia Rewolucji Pd1lzierniko lucji" z l93l r.: kracji ludowej, jako formy dyktatu· fabryki, swego ministerstwa z pun-
wej oraz 11istorycznej roli WKP(b) ry proletariatu - nieocenioną po- ktu widzenia ogólnych potrzeb par. 
i ZSRR dla calego międzynarodowe. „List towarzysza Stalina podniósł mocą były nauki i wskazówki wodza tii". 
go ruchu robotniczego. ówczesne nan na nowy poziom walkę, jaką toczyra międzynarodowego proletariatu, to- Tow. Jóźwiak mówi 

0 
stalinow­

ki towarzysza Stalina - podkreśla KPP przeciwko trockizmowi i grup- warzysza Stalina. Wyrazem pełnego skich wskazaniach w sprawi.:! dobo-
tow. Zawadzkl. - zacl1o'"aly pełna_ kom trockistowskim w Polsce. Zaś zw,·cięstwa marksizmu - leninizmu w 

,, J{PP · t ' · d t t • ru kadr. „Troska o należyty dobór 
swą wagę dla walki z prawicowo-na program Jes swia ee wem e- naszrm ruchu stało się utwcrzenie kadr partyjnych, .troska 0 kaclry bez 
CJ.on•l1'~tycznvn1 odchyleniem. go że dzięki nieocenionej pomocy PZPR na gruncie roz.,.,..omienia so- · · 1 d · 

" • WKP(b) · b. • · t St „. party.1ne, o wysuwame u z1, o ich 
. 5 1 oso 1scie owarzysza a- c,ialdemokl'atyzmu w PPS i prawico · · 

Towarzysz Staltn w 192 r. po- lina, partia przczw''ciężaJ·ąc błędne rozwoj, łączy się u Stalma zawsze z 
' 1 l lt 1 · · bi „ wo-nacjonalistyczr.eg-o odchy'.enia w ł b k t tk · li · 1 · mog w \\"a ce z u ra ew1cowym1 ę koncepcje swych popnedniczek zde- g ę o ą, y ·o wie '1emu rewo UCJO-

dami KPP i następnie - w wyjaśnie cydowanie wchodziła na drogę mar- PPR. niście właściwą, troską o ci:;łowieka". 
niu błędu majowego, kiedy to „na ksiz.mu-leninizmu''. Walka o należyte kierownictwo ideo. 
skutek silnego nacisku drobnomiesz- O stalinowską linię logiczne i organizacyjne partii, o 
czaństwa na sr.eregi klasy .-obotni- I dlatego właśnie „w momencie kadry i umiejętne wykorzystanie i 
czej, na skutek dywersyjnej roboty tragicznego przełomu 1939 roku ko- W polityce kadr rozstawienie tych kadr, to jednocze-
piłsudcz'·zny. . . i na skutek nieprze- muniści polscy zajęli słuszną pozy- foie walka o czy.stość szeregów par 

" · · · t• · Tow. Jóźwiak-Witold z11jął się w 
zwv.·ciężonego w kierownictwil' KPP CJę muno, ze par Ja roi:wiązana z po tii, o ci:;uJ·ność 11art"J.n". Ale to,\•a-

d k ·· 1938 · · · swym artykule sprawą walki o sta. • „ 
oportunizmu, KPP w picrwszeJ· chwi wo u prowo acJi w r. JUZ me rz•·sz Stalin uczv, że bvć czuJ·nym 

· tn• ł " linowskn linię w politv.·ce lrndr. Tow. • • • 
li przewrotu maJ·owego popiera Pit· is 1a a · "' - to h~.·naJ·mnieJ· nie znaczy podeJ·-

.Jóźwiak pisze: 
sud~kiego". ·wyrazem wdzięczności Serdeczna, brat,erska pomoc i ra- rzewać każdego, że jest wrogiem. 
polskich mas pracujących dla towa- da towarzysza Stalina miały ogrom· „Ludzie to nie pionki, ll1Ó\',i Sta· „Być czujnym, to znaczy wierzyć Ju-
rzysza Stalina za pomoc, radę i ge· ne znaczenie dla losów narodu pol- lin. które można dowolnie przcsu- dziom, a równoczdnie systematycz­
niałne wskazania był list KC KPP z skiego w okresie wojny i później, po wać z miejsca na miejsce. L'.ldzie to nie kontrolować wykonywanie i>rzcz 
okaz.ii 60·1ecia Jego urodzin. „'Vasz powstaniu Polski Ludowej. Polska cenny kapitał, który trzęba ochra- nich uchwal partyjnych, sprawdi:;ać 
przykład - czytamy w tym liście Partia Robotnicza, kontynuatorka niać, szanować, pielęgnować. Nie ma ich w pracy codziennej Wierz - ale 
- Wa~i: udział w kierownictwie po KPP, !ltanęla od zarania na gruncie nic bardziej karygodnego, jak obojęt · ~prawdziij - oto stalinowska czuj­
maga nam w walce z odchyleniami I platformy leninowsko ·stalinowskiej, ny stosunek kierowników partyjnyrh I ność". Takiej czujnośd - dodaje 
oportunistycznymi w naszej partii i wiążąc walki; o wyzwolenie narodo- do ludzi... Trzeba poznawać każdego tow. Jóźwiak - u nas jeszcze brak. 
pomoże nadal w osiąS?nieciu :nocnej we z walką o wyzwolenie suołeczne człowieka w robocie, oceniać, uczyć, Taka czuiność nalei:v ctworzrć. 

Twórca konstv tucji 
zwycięskiego soc;a. 

lizmu 
Część artykułową stalinowskiego 

numeru ,,Nowych Dróg" zamyka pra 
ca tow. świątkowskięgo pt. „Twórca 
konstytucji zwycięskiego socjalizmu". 

„Konstytucja radziecka - to kon­
stytucja nowego typu, różniąca się 
zasadniczo od konstytttcji burżuazyj 
r.ych, Zgodnie z interesami mas pra 
cujących podnosi ona do mocy 'lsta­
wy zasadniczej socjalistyczny porzą 
dek społeczny. Zasady konstytucji 
radzieckiej są w~·nikicm zwycięstwa 
Wielkiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej". 

Caly wreszcie numer zamyka ob. 
szerna notatka bibliograficzna o dzie 
lach Stalina IV Polsce. 

Cnłofć stalinowskiego r.mneru 
„N owych Dróg", któremu poświęcili 
śmy już obszerną wzmiankę, natych 
miast po ukazaniu się tego numeru 
stanowi wielkie osiągnięcia ideologi 
czne naszej Partii i duży krok na­
przód na. di·odze do wzbog!\cenia na 
szej wiedzy o prawach rządzących 
naszym rozwojem do socjalizmu. L:i 
dunek ideologiczny zawarty w boga­
tym tym numerze stanowić bę<lz.[e 
cenną pomoc dla na~zego :•ktywu 
partyjnego w pt;:yswojeniu sohi:i 
twórczych, żywych zasad marksbmu 
- leninizmu, nauk Stalina, w przy. 
swojeniu Mbie sposobów ich stosowa 
nia \V nasz.ej konkretnej sytuscji. 

JERZY KOWALEWSKI 
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ZE SPORTIJ Hallo, Hallo! 

..___~ m u ~ m Pogrom rekordófll na basenie „02niskaH 
~ Pływacy łódzcy ustanawiają 3 nowe rekordy Polski i 4 rekordy okręgu! 
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Tu turniej 
łódzkich kół sportowych 

W tr:r:ecirn. rzu­
cie rozaryv;ek k6ł 
aportowych pny 
zakładach pracy 
w 1iatkówce ie6-
akiej i moskieł 
nastąpiła znaczna 
poprawa. Nie by­
ło już tyle wan.o-

Co pisała prasa łódzka 9 stycznia 1930 r. 
KATASTROFALNA ZNIŻKA CEN 

ZBOŻA 
Na rynkach skan<l~· nawski:::h, będą 

eych głównymi odbiorcami polskiego 
zboża zanotowano katastrofalni} zniż 
k'} cen. Zniżka ta zagraża poważnie 
polskiemu rolnictwu. 

REKORDOWE PROTESJ·Y 
W grudniu znprote~towano w Ło­

dzi 4i tysięcy weksli na sumę 10 mi­
lionów złotych. 

albo obniźka ordynarii albo natycfl­
miastowe wydalenie. Poniewaź for­
nale nie zgodzili się na obni1.kę za­
robków - wyeksmitowano kh wraz 
z dziećmi na pole. 

FABRYKI ZAMIERAJĄ 
W dniu wczorajszym zwolniono z 

tJracy dalsze 3 tysiące włókniarzy. 
Najwięk~ze r~dukcje dotknęły robot­
ników Ejtingona, M. Kona i Schwei­
kerta. Poza tym w calym szeregu 
zakładów zredukowano prace z 
trzech dni do dwóch dni w tygodniu. PRACA ZAROBKOWA 

NIELETNICH 
Jak donosi Inspektorat Pracy w PIEKARZE l\L~RZĄ O PODWYżCE 

l..odzi zanotowano wielkie ilości fa'{- CENl CłILEBA 
tów zatrudniania nieletnich dzie~i Pomimo najniższych cen zboża -
Pracodawcy dopuszczają się ~rzy I pie~ar~e ł?rlzcy wystąpili <lo ~ładz 
tym fał1:zerstw::i .dat. urodzenia., aby W~Jewodzlnch o P?nowne pod;vyzsze-
tylko zdobyć tamą siłę robocz:i. me cena chleba l bułek. 

TRAGICZNY LOS FORNALI 
'Właściciele majątków rolnych: w~ 

tkitno, Samów, Puczniew Kruszew 
J ózefó,v i Rszew- wbrew' urnowi~ 
wyrzucili ". dniu 'l\'czorajs:r.ym sto 
rodzin fornah1kich z zajmowanych 
przez nich nędznych mieszkań w tzw. 
czworakach. 

Właściciele powyższych ma.j:i.tków 
postawili fornalom ultimatum -
--~-w--- - -.-„ -

-IKI 
ADRIA - dla młodzieży (Staiina 1) 
„Młodość Tomasza Edisona" -
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Su­
mit>nie" godz. 17, 19, 21 
dla młodzieży od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) -„Mil­
cząca barykada" - godz. 17.30, 20 
dla młodzieży od lat 14 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro­
&Ti>m. aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 2" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Bohaterowie pustyni" itOdz. 16,. 
18, 20. 

Mt:ZA (Pabianicka 173) - „Pocału­
ne'.< na stadionie" - g odz. lt>, 20 
dla młodzieży od lat 14 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Pu­
stelnia Parmeńska" I seria - godz. 
17, 19, 21, dla młodzieży od lat 18 

PRµF.DWIOśNiE (Żeromskiego 76) 
„Bogata narzeczona" godz. 18, 20 

· dlir. ml-Odr.ieży od lat 14 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Mil­

czenie jest złotem" - godz. 18, 20 
dla młodzieży od lat 14 
RO:;\!A (Rzgowska 84) - „Wilcze 
doły" - goclz. 18, 20.30 - dla 
m~odzieży od lat 14 

ltEKORD (Rzgowska 2) - „świat 
się śmieje" dla młodzieży godz. 16; 
„Opowieść o prawdziwym c:zlowie­
ku" - godz. IS, 20 - dla mło­
dziciy od lat 14 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pan­
na bez posagu" god7.. 18, 20 
dla młodzieży od lat 18 

łWIT (Bałucki Rynek 2) - W po­
goni za mężem" - godz. 17.30 20 
dla młodzieży od lat 16 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Czar o­
dziej sadów" god~. Hl.30, 18.30, 
~0.30 - dla młodzieży od lat 14. 

TA."!RY (Sienkiewicza 40) - „Cy­
gański t abor" - godz. 16, li!, 20 
poranek godz. 11.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Czaro­
dziej sadów" godz. 17, 19, 21 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Ali 
:Sabit i 40 rozbó.iników" godz. 16.30 
18.30 20.30 - fi lm dozwolony dla 
dzieci od lat 7 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Pustelnia Parmeńska" I seria -
16, 18. 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Potę­
pieńcy" - godz. 18, 20 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Ja racza 27) 

W poniedziałek 9 stycznia - te~tr 
nieczynny. 

PAt.'STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana". 

Zniżki dla studentów I c:złonkó'?.' 
Związków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150.36) 
Dziś teatr nieczynny. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, teł. 272·70) 

O godz. 19.30 - „Romans z wode­
wilu" i; udziałem T. Wesołowskiego. 

TEATR KOM"EDII J\I UZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ut Piotrko1.,-ska 243) 
Dziś teaitr meczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO" 

Łódź, ul. Nawrot 27, teL 135-7' 
Poniedziałek - 9.I.50 r. - Teatr 

nieczynny. 

11.57 Sygnał ozasu i Hejnał. 12.04 
DZIENNIK POŁUDNIOWY. 12.25 
PR ZER W A. 13.30 Muzyka rozr yw 
kov.>a. 14.00 Audycja ZwiąZlku Na­
uczycielstwa Polsk iego. 14.15 :Ł) Ko­
mundkiaty. 14.20 (Ł) Muzyka. 14.55 
Koncert solistów. 15.30 „Hallo, mło­
dzi f izycy" - ipo.gada'!'tlrn dla świe­
tl:ic dziecięcych. 15.50 Muzyka l'OZ­

rywkowa. 16.00 DZIENNIK POPO­
ŁUDNIOWY. 16.2:5 (Ł) I audyc ja dla 
ml-Odzieży z cyklu: „Znacz.ki poczto­
we mówią". 16.40 (Ł) Muzyka. 17.GO 
Koncert ~ulamy. 17.45 Audy::ja 
sportowa dla świetlic młodzieżo­
wych. 18.00 „Z k ra ju :i ze świata''. 
18.15 Muzyka ludowa. 18.40 „Wsz.ech 
nica Radiowa" kurs I - Wykład o: 
cyklu: „Przy roda nieożywiona". 19.00 
Audycja dla W'Si. 19.15 Modem Mus­
oorg;;.k i - fragment Opery „Borys 
G<>dunow". 20.00 DZIENNIK WIE­
CZORNY. 20.40 D .. c. Opery „Borys 
Godunow". 21.40 Rezerwa. 22.00 (Ł) 
„Siede m dni sportu''. 22.20 Pleśni 
ma.row<!' w '\vyk. Chóru i Orkiestry 
P . R. Tra!lS1JTI.. do CZECHOSŁOWA· 
CJI i BUDAPESZTU. 23.00 OSTAT· 
NIE WIADOMOSCI. 23.15 l\luz;yka 
poważna. 

pi.taliśmy jiU kilkakrotnie, i• 1port pływacki mi ur.ni• okruu l6d%kie10 
%doby11Ja 1obie cora" to więcej .:wol1m1tik61c. BHpofredniq prsycsyną re-­

go je1t poprawiajqca 1ię s mec.zu na meci forma nouycla sawodn.ików. Nie 
ma po prost1t ani jednego spotkonia, aby ni• padl nmcy rekord okrrgu esy 

ble pobicia przez Jert1 rekordu Pohki 
na tym dystansie naleioceio do J~dry· 
aka, który legitymował ai, cza11em 
5.13,5 min. I tu atary rekord nle oparł 
1i, atakowL Jera o8iągn~ł e1a.1 5.11,4 
min„ a więc o 2,1 1ek. lepexy. 

nawet Polski. 
Ale to czego .fwiodlarm.i byliśmy wczoraj, nie :sd11r14 iię coddemtie - lsm• 

powódi rehordów. 

A zapowiada· 
ło 1it1 niezbyt do 
brze. Zawiedli 
zawodnicv Po· 
znania, którzy 
nie atawili się 

na spotkanie i to 
bez i.adnei;o 11-

motywowania te· 
J!O kroku. Po 
pro8tu nir 1>r1y· 
jechali. Jrnrze 

Bonif'cki w sobotę prowa· 
clrnne h)ly na tm temat rozmowy z 
ohrcnym w J.odrl prezr~em pomań~kie 
::o OZP oh. Pirtru•zko. Delegat r;o§ci 
mó" il o jakich< ~perjnlnych tn1<lnoi-

. ri11rh finnmowvrh okrri:u poznań!kie­
~o. o tym źr nie w~7Y•cy zawodnie)· maj 
ilujf •ię w Por,naniu ( ?) itr!. it<l. Żarł en 
jednak z f)·ch powodów nie miał zna­
r1f'nia zundniczep;o i goście powinni 
hyli ~tawić gj~ na zapowic-d1iany etnrt. 
Jeezcze w nory zoHała wy~Jana dep~1a 
z pro~b11 o nat~ rhmia•tową odpowif'di 
- ale w~•y<tko bei skutku. 

ZBl\"orlnicy Pomania nie stawili się i 
Lódź pierw~zy 8wń.i m"CZ , cyklu roz· 
rywck o puchar PZP wy~rała walkowe· 
rem. 

PlY""·nctwo pomni„kie ma ho1rnte tra-
d) c.ie, jPnr1e rlo niedawna midciła ~ir 

tam sie<lziba PZP, powinno więc ~łu:i:yć 
przykład,m dln innyeh, dlatego leź dl.'· 
cyzja tamtl"jszych władz, a ro r.a tym 
idzie odmowa !tutu w J,odzi w-yclaje 
nam si~ ronajnmiej dziwna. Oczekuje· 
my oficjalnych wyjaśnień. 

Pomimo wszptkiej!:o frrkwenda na 
wezoraj!r.ych zawodach hyla rekordowa 
...................... „ ..... „ ............. „ ... 
Z I< rynlcy donosza: 

Cracovia 
ŁKS Włókniarz 7 :1 

KRYNICA (obsł. wł. l. 

W drugim meczu @ohotnim, rozegra· 
nym na mirkkim lodY-ie przy tf'mpera· 
turze plus 3 st. C:rncovia pokonała LKS 
Włókniarz 7:1 (0:1, 3:0, 4 :0). 

i wiele os6b odeszło od bty he11 bil&­
tu. (Prrydałab)' si' nam pływalnia przy 
n11jmnitj o podwójnej ilości miejsc ani­
żeli ha~en „Ogni!ka". 

Zaminllł mifdz)'miutowycli awodów 
Poznań - Lódi na pr~dce zmontowane 
zoetało spotk1mic naggej kadry repre­
icntacyjncj. 

I tak jak nie uwiodła publicznośc", 
nie zawiedli i miejscowi zawodnicy. 
L'$lcmo1l'ione :o~taly trzy nowe relrordy 
Pol.,Jri i c-:t('ry okręgu. Tym umym 
I,ódź dowiodła, ie prede~tynuje do mia 
na jt"irli już 11ie na.i$ilnid~zl"l!O, to 
j„fłnego t: najlep&Y)'Ch okr~gów pływac· 
kirh w Pohre. 

Serię r<'kordów rozponął Boniecki na 
400 m Pł. ;;rz.hil'tmvym, poprawiając 

Przy ogłaezaniu tego wyniku enttH:· 
jum publiczności do!ięgnąl ze11itu. Dwa 
nowe rekordy na prze~trun.i niespełna 
piętna!tu minut to nie hyle co! 

Trzecią r. kolei koukurencjq dnia h)lo 
snowu 400 m, tym razem ttyJ,m klasycz 
n:nn. Stutowali - Nik0<lem•ki, Gon· 
kow~ki, Jarniewirz i Janft&. Z czwórki 
lej „murowanym" faworyttm na zwy· 
cirzc~ był naturalnie Nikodtmski. Po· 
polarny awodnik :U\:S ( \'fłókniana) do 
kazał nie lada sztuki - u~tanawiając tr7.e 
ci ! rz~u w tym dniu rekord Pol~ki 

~ C7.uem 6.12.3 min. (Trzeba nadmir-· 
nić, ie poprzedni r<>korrl ustanowiony w 
roku ubiei:lrm nalPżał równid do nie· 
go). 

Na tym takońcr.0111 Yo~tałn sl'ria re· 
kordów Pohki, a pnyszła kolej na okrr 

stary rekord Polski nRleż,cy do J(ar„ ~0'''t . 
lirzkn (Śląsk) 0 prze~zło 20 sek. ( !). Uuanowili je: Sohczakówna, na 100 
Jlonirrki pomimo braku odpowiednieli m at. dowoln}·m, Proniewiczó" na na 200 

konkurentów w porn~tftłych zawodnikach m !ł. kluycznym, eztafeta m~ska '1B 
rłynął 1Joskonale i jnz mirdzyczns:r na dystamie 10x50 1t. dowolnym i 87.lafeta 
200 i 300 111 "ykaT.ywały, że łodiiimin kohirt 4:d00 etylem <lowoln~· m. 
11~tano"i hnwzgl<;-clnie nowy rekord. W pozo~tałyrh konkur~nr.iarh ll<!lią· 

O<tatnie ~to metrów zakoi1rzonf' harrl1.-0 gnirto nutępująre wyniki: 100 m 11. 

łndnym finisum płynęł Bonif'cki przy ~nb. pań - Ciemniewska 1.37,2 min. 
huraganowym dopinµ:u publicznokj.. przed "\'r oiniakównlJ l OO m at. clow. dla 
Czas Bonierkir~o - 5.40.7 min. rhiewmit (pon1żrj lat ] 3) - Malinow· 

Je,<zcze nie przrhrrnuały hrawa po !8· 1 Pka Jl J.51,7, JOQ m ~t . dow. lll~ŻC7l71l 

'.'oń!'zeniu pierwsr.ej konknrenrji, kif'rly I Bonierki 1.03,4 min. pn .-d Jawonkim, 
!!praker ogłooł ~tart do biegu na 400 100 m !t. mot1lkowrm - wygrał Ja· 
m 5t. dowolnym priy jt>.dnoeze•nej prÓ· wor~ki prud Jana•.-m. 

Na rlnąu warszaws•lni 
ł! f I tł l• ł Ił 1 · 1'9 ł Ił ł ł I I ł l, I ł ł I I l>'ł I I I I I l ! I Ił t · t I ll'P"I Ił Il ł I• 

Poznań-Warszawa 10:6 
Drużyna stołeczna wystąpiła w mocno osłabionym składzie 

W Al{SZA 11" • .4. ( ob!l. wl.). - Międ:yokręiawy mecz pięfrinr.<ki rozrgrany "' 
nied:ielę 111 rr (IT~%t1trie mięó:y reprennto.cjami Pomnni!J i WarSZ'ltt')' .rakoń· 

c:rl .,ię Sll .<luionrm %1t~·ci~~/Ju em Po:nanin 10 :6. 
Druż~71'1 ~tr>łer::ruJ 11-,·stąpila be: P11tory, Żurawskiego i 1Colc:iyń5k irgo. I't>­

znań be% Grzelaka. 

Mecs etał na punkty 1 Ci~łowskim. 

niezlym pono- W w. półciężkiej Szymura wy· 
mie, pr,;y czym punktował Franka. 
sawoduicy po- W w. ei~żkiej Archa~hki wygrał na 
mańKy za wyjąt punkty s Jęclrryklem. 

f:r.. __ ,_ k.iem Jcdnyka w 

werów jak w 
ubiegły pi, tek.. 
Cieszyliby,my •it 

·~ gdyby wszystkie 
%głoszone do tur• 

niej u zespoly startowały w oznaczo­
nym terminie, i nie uchylały się od 
walki. 

-
Oto wczorajsze "''Ynlki: 

„ .. „ 
sala szkolna przy ul. SzterJinp 

24: 
Siatkówka mę.<1h: Zarz~d Miejl!ld 

I - Prasa Woj$kowa 2:0 (16:11, 
15:8). 

Zarząd Miejski II - Sk6ra V -
2:0 - walkower. 
Zarząd Miejski III - llEWA NNa 

24 - 0:2 (11:15, 8:15). 
:MZK - Zjedn. Maszyn Rohiezycll 

2:0 - ""'al kower. 
Z. Zaw. Pracown. Finansowych -

Gluchonie 11i I 2:1 (15:9, 9:15, 15:11) 
Solidarność - Głuchoniemi II -

2:0 (15:3, 15:6) 
Fabryka zegar6w -PZPJG Nr I 

- 1:2 (15:7, 6:lfi, 15:7). 
ŁZWA NNa 24 - Zarząd Miejski 

II -2 :1 (15:6, 13:15, 15:4) 
Siatkówka żt-foika: 
PZPB Kr 5 II - Skóra V - %:2 

(wspólny walkower). 
Społem Koło N Si - Skóra I -

2 :1 (13:15, 16:14, 15:8). 
W sali przy uT. Jaracz.a ~ usy• 

skano następujące wyniki: 
siatkówka mę~ka: Filmowiec Il -

E lekt r ownia 2:1 (15:1, 12:15, 15:6) 
Czytelnik Koło 94 - Filmowiec I 

-1:2 (11:15, 15:2, 15:7). . 
CSP Koło 93 - Fa-Ma~tka % :O 

(15:0, 15:5) 
Społem Koło 88 I - Fabr. Maezyn 

Jedw. 2 :O (15 :1, 16:14) . 
P:\1T Kolo 90 - Zjedn. Met. N 2 -
2:0 (15:4, 15:9 ) . 

PZG Wytn·. N 5 - Dyr. Pnem 
Miej ~cowego - 0:2 - walkower. 

siatkówka żeńska: 
PZPJG N 1 - Technozbyt .....;. %:0 

walkower. 
Gimn. Przemysłu PZPW - · SJio­

łem Koło 88 - 0:2 - walkower. 
Społem Kolo 88 - PZPJG N 1 -

2:1 (13:15, 15 :1, 17:15). 
PZPB N 8 - Ginin. PapiernieM 

- 0:2 (15:2, 15:i) . 

U\:S Włókniarz prowad7.il w pierw­
szd tf'rrji l :O, ze strzału Koczewskitgo, 
W' n&&tfpnlrh dwóch tl'rrjnrh Craco~-ia 
opnnowela lodowi~ko i zclohJła 7 hra· 
mC'k, których •tr1tlrami byli Palus, Rur 
da i W n?kow•ki - po 2. oraz ~-la!elko . 

w. cirikiej byli 
lepsi technic1· 

Z "rahol'ł'a donos~ 

G'\\ARDT:\ - LEGI\ 4:4 
Mimo prowa­

dzenill 4 :1 w trudd tercji Gwarrl ia 
<Kraków) :rremhowała 1te nołeczn11 Le­
!!iQ po szybkiei i wyr6wnanrj 11:rze. Pru 
7yna warszaw~k11 wyotąpiłn hn D"le<-.· 
kirgo jednak ie Świ<'arzpm i Bromtrem. 
Br~mki dla niej r.rlohyli: Rromtr - 2. 
"l'ariaż<'k i Kopf'rrr.y{1•ki . Din Gwnrilii: 
l.i'o""f'ki, Kotnhn, E ożr-k i Kowal.•ki. 

l.,ip,a koszJ1koma 

Spójnia (Lódź) 
wygrywa w Krakowie 

KRAKÓW (11b§ł. wł.). - W mt'crn o 
mi~trzo~two ligi ko&zykowej Spójnia 
(Łódź) pokonała AZS (Krnkó"-) 50 :46 
(28:28). Najlepu ym zawodnikiem AZS 
był Kozdroj, zdobywca 20 pkt. W dru· 
żynie łódzkir-j wyróżnili i.ię Mokwiń~ki, 

który ,dobył 11 pkt. i Pawlak, .r:clohyw 
ra !?O ko-.y. Srrlziownł Kopow8ki (Kra 
ków) i Kowahki (Warszawa). 

nadrabiali amhicit 

nfe. Plęlcia.ne 

W aruaw:r hraki 
w wyn:koleniu 
bojowością. 

Wyniki walk (na pierwnym mitjecu 
go!'poclarzł') : 

W w. m1M1uj Makowski przegrał pn:rz 
nokaut w Ili rund,ic s Woźniakiem. 

Przez pien\'!ze dwie runcly wararawla· 
nin walcz)ł 1unhitnie Młnhł jt'dnak w 

Ul rundzie i po zainkasowaniu siln.-j 
kontry ZO'ltal wyliczony. 

W w. koguciej Kubowics l'l'}'gral ni& 
•podiiewanie na punkty s Liedkem. Po­
znaniak lepsiry technicznie nie wytrzymał 
tzybkifgo tempa narmconego pnes iy· 
wiolowel!O KW,owicxa, przcgrywajfC wy 
raźnie III rund~ w której znalazł si~ 
na deekach. 

W w. piórkowd Sieradzan przegrał 
prze• tPchn. k.o. w III nm<lzle z Pan· 
kem. 

W w. lekkiej Żygliń&ki przep-ał na 
punkty • AdMlukirn. O ZW)ci~twie 
Adatmkil\go zaderydowała II runda, w 
której bokser waruawski bardzo osłabł. 

\V w. półśredniej Karpiński przegrał 

na punkty x Kazimiercukicm. 
W w. iredniej 01.szew&ki przegrał na 

Łódź - Kraków 8:8 
··-·· ' 

Niewadzil wygrywa przez techniczne K.O. 
Krak6w (obsł. wł.) M1ędo:ymiasto­

v.ry me<:Z pięściarski Kraków 
Łódź zakończył się w ynikiem remi­
llOwym 8:8. 
Szczegółowe wyniki walk p.ned-

9ta'\1riają się następująco: (na p-ier ­
ws:z.ym miej sC'l.1 znvodnicy k rak.:>w­
scy): 

W w. mu..<::zej Janicki rz.:rem isowal 
ze Stas:iekiem, w w. koguciej Leja 
wygrał na :punkty z Szalińskim, w 
piór'.towej Pac1aw ski po dobrej w alce 
wypunkt.Ował Adamu~a. w w. !ek­
k:lej Pi&LCZek i>rzegrał na punkty z 
Kacamarlciem, w w. półśredniej 
Chodorov.-~ki ?rmgral niezbyt zasłu 
żenie na punkt y z Macie jczykiem, 
w w. średniej Bala rzremiwwał z Ta 
borkiiem, w półciężkiej Szymula 
1.wyciężył Walaszczyka (obaj bokse· 

Mistrzostwa kl. A w koszykówce 
HłtlUIJUl11Uł11 1 łłfłllłllłllllłłłłłUllłllllł1111Ullllłlllłłl 

rzy d<Xlll'lali kontuzji ! walkę pner­
wano w połowie II rundy), w w. cię 
:ilkiej M.alina przegrał .P~ teolm. 
k. o. w I rundxie z N~ewadrz;.iłem. 

Sęd:z.il()IV."8.ł w r ingu Neuding :Wa!r 
sza\\-a), punktowali Gronowski (Wa~ 
szawa), Dends (Łódź) i Stmsser (Kra 
ków). 

Aleksandrów słusznie 
czuje się urażony . 

W ubiegły pi4tek miał aię o<lhyć w 
Alrk1amlrowie merz bok!~t"l'k.i hmtej· 
ne~o DKS 1 LKS Wlóknianem 1B1 

Orga.nizatorzx sprzpdali bilety, nla H· 

pełniła się po hnegi a goit to J~ f ,KS 
\'lłókniarz nie przy j echał. · · 

Koszykarki Włókniarza przodują 
w okręgu łódzkim 

•• - ..................................................... „ ...................... ..-••••••••••••••• - ............................................. ' ••••• ' .............................................. .... 

Zawody o mistrzostwo w koszy­
kówce żeńskie1 drużyn kl. A zos~aly 
ukończone. Tytuł mistrz.a Iz.O.o-była 

drużyna LKS Włókniarza, wice -ni-

Kwapisz i Chm;elewsk.i - &s 'LWS­
cięzców or az Ja;;.kółov.'$oki - dla 
Spójni. 

Szkot, jak widać, wcale n :e martv.ił się tym, że otaczają go 
wysok1e mury dżełchany. 

Za to Lela rozpaczała bardzo, i zawodziła , siedząc w swoim 
kąciku: 

Wysokie mury dżełchany! 
O, wyso-kie!.„. 
Dozorca ma złe oczy, 
O, niedobre!„ .• 
Stał u bramy i stoi, 
Nieruchomy jak suchy cyprys, 
Zsunął nogi i nigdzie nie wychodzi, 
Wąski skrawek ziemi został między jego nognmi 
Ledwo widoczny skrawek, 
Człowiek nie przejdzie tamtędy, 
Ani suseł n1e przeskocT.y. 
Ale żmijka, mała skrzydlata żmijka, 
Z prążkowanym ogonem i dumnymi oczami, 
Może się pn:cślizgnąć. 
Chcę stać się żmijką, 
Małą, skrzydlatą żmijką, 
Z prążkowanym ogonem i dumnym.i oczami. 
Prześlizgnę się między nogami dozorcy, 
Wyrwę się na swobodę i polecę załopotawszy skrzydłami, 
Daleko. daleko od muró'iv dżełchany. 

Lela bardzo tęskniła za wolnością. 
Kilkakrotnie próbowała przypomnieć Czan<lra-Sing<nvi o jego 

otietnicy, ale on kiwał tylko głową, porysowaną czarnymi pręgami 
i uśmiechał się tajemniczo. 

mrza Związtkow;:iec. Chemia uplaso­
wała sdę na trzecim miejscu a Spój­
nrla na czwartym - osta·tn:m. 

- Wytrwałości. L elo !- mówił. - Wytrwałości! Jesteś przecież 
córką n aszego Pandy. W ostat nim spotkaniu Zwiąuo-

Czas mijał i Cz.andr a·Sing, siedząc wciąż za swoją glinianą w:iec pokonał zeepół Spójni w sto~un 
przegrodą, wyraźnie podnos'.ł się na duch u. Nawet jego piosenki stały ku 69:29 ~38 :11) . !'\ajw:ęcej pun'.cf.ów 
s:ę żywsze. Pewneg o razu Lela u.słyszała słowa, k tóre cichutko śpi~ dla z,,.,,iązkowca zdobyła Jan,i~k3 , a 
wał „nie t ykalny": dla I>Qkonanych Kusatkow~ka. 

Co to jest: takie białe jak marmur pod drzewem, W konkurencji rezerw kl. A, C'.1e-
I okrągłe jak tykwa! mia II d Związkowiec II n ie staw:-
Może to słodki owoc, ły się a sędzia odgwizdał podwój ny 
Albo zawój świętego? I 'valkowe.r. Podobno zawody tych ze 
A!ho biał~ jak kość tarcza. śwlęteg.o żó~wia? • &połów 1..0s.tały odwołane ale arbiter 
Nie, to biały brzuch Anghka, nabity białym ryzem. t . b 

1 
. d . 

. o ym rue y pow;a om:on y. 
Przez dziedziniec szedł sahib w korkowy m hełmie i Czandra-

s:ng zaczął znów kiwać się w p rzód i w tył i mruczeć nie~.rozum_i.a· 
le, n ie podnosiąc czoła, naznaczonego czarną farb~ - Nun1: „. Nni~.„ 

„Miejcie się na baczności, sahibowie, synowie - sahibów" -

W konkurenc•ii k l. A mę;:!dch ze­
S'pOłów .Związkowiec wygrał z ŁKS 

Wł6kn'ancm I b 58:47 (32:20). I\aj-

zdawał się mówić tą pieśnią. w'.ięcej punktów dla zwycięzców u-
N iedost rzegal nymi drogam i docierały do Czandra-Singa w!i..a· zyc;.kali Kwaipisz i Chmielew~kl; cila 

domośoi zza murów - r az, na hindusk im l?apierze, podanym p rzez 
sprytnego posłaf1ca , to znów przez t a j emniczy znak, napisany wę· 
glem n a. białej ścianie. 

,.'fw1erdza Agry powstała, wojska generała angielskiego roz­
bite„." 

„Brytyjczycy uciekają 
„Całe Indie podnoszą 

:r: granic kraju„." 

z miast i wsi Doaby.„" 
się, aby na. z;awsze v.rygnać gnębicieli 

„Nietykalny" był z Q.n' a na dzień cor az wesels.zy. 
(D. c. n.) 

pokonanych - WojcfochO\\·ski. 
Spójnia I B - wygrała :z; Wid ze­

wem 44:31 (18:18). Najlepszym strzel 
oem dla Spójni okazał s~ę Frontczal:, 
dla Widze"\\"B ..:.... l\Iarcinfak. 

W niedzil.elę rekord zd.obyty·~h 

punkt ów uzyS'kał Z\•,:i.ązkowit'c w :-ne 
Q'LU ze Spójnią I B bijąc ją 100:39 
(34 :24). Naj\vięce; punktów uzyskali: 

Poza tym Akademicy wygrali E 
Chemia 50 :35 (2'1:18). Bawełna ~ Ko­
lejarz.cm 3i:36 '.20:l8), a Widzew 'l­
legł ŁKS Włókniarz.owi I B 2·1:37 
(10 :18). 
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